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Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4. po południu. 
->s 
Cena preunmeraty we Lwowie: 
Bez dostawy miesiecznie 75 ct. 
Z dostawą do domu 1 złr. 


Prenumeratę miejscową przyjmują : 


Błuro dzienników ul. Karola Ludwiką L 3 
'Trafka przy ul, Karola Ludwika | 5, y 
J, Ważnego przy ul, Qzarnieckiego |.2 
przy ul. Słowackiego (obok łaa, D Ñy) 
w _ Niemojowskiego uł, Jagiell. ńaka |, 6, ` 
i Niłałowskiego Hotei Żorżą, 
Prenumerata z dostawą de domn we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników ul. Karola 
Ludwika |. 9, 


Numer kosztuje 4 ct. 


Lwów — (Czwartek dua 1 Uzerwca, 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 31 maja. 

Szumowiny rusińskie: ci wszyscy, którzy 

dla miłego rubla wyparli się wiary, narodo- 
wości i języka, a poszli do caratu na hyclow- 
ską służbę, wystosowali do „Błagotworytielne- 
go“ komitetu, z powodu jego jubileuszu, adres 
w imieniu ruskiego narodu, któremu tem spra- 
wili dotkliwą urazę. W tym zaś adresie skarżą 
się na ucisk, jakiego wrzekomo doznają ich 
rodacy na własnej ziemi, a po długiej litanii 
jęków wołają, że jedyną dla nich ucieczką, je- 
dynem schrcnieniem jest „wielka i humani- 
tarna Rosya, obejmująca z miłością wszystkich 
Słowian*. Ta właśnie miłość pokrzepia Rusi- 
nów w ich czarnej niedoli, oni wierzą w po- 
tęgę rosyjskiego patryotyzmu i gniewu, przed 
którym bledną wszyscy wrogowie, oni wiedzą, 
Że choć Rosya jest berdzo cierpliwa, ale kie- 
dys wybuchnie oburzeniem i podniesie swą 
karzącą prawicę, a wówczas jak dym rozwieją 
| się nieszczęścia ruskiego narodu i on padnie 
na zawsze w objęcia prawosławnej macierzy 
siowiaństwa. Tak brzmi ten adres, którego 
jednak nie odczytano na jubileuszowem posie- 
dzeniu, bo rząd zakazał drażnić sąsiadów. Ale 
czy przynajmniej po cichu dano autorom tego 
adresu jakąś jubileuszową pamiątkę, po którą 
Swą odezwą wyciągnęli „rękę ? sądzimy, że 
jeśli upominek dostali oni, to zapewne mały. 
Wprawdzie hr. Ignatjew zapewniał w swej 
mowie, że idea panslawistyczna głęboko zako- 
rzeniła się w Rosyi, jednakże finansowe spra- 
wozdanie sekretarza Aristowa świadczy o czem 
innem. Przez 25 lat istnienia swego, Blago- 
tworytielny komitet zebrał i rozdał Słowianom 
na książki, gazety i różne inne potrzeby „na- 
rodowe“ półtrzecia miliona rubli. Oczywiście 
nie są tu policzone pieniądze, które od rządu 
rosyjskiego przechodziły przez komitet na 
ściśle oznaczone cele. O tych kwotach nie 
mogło wspomnieć sprawozdanie. Uno mówi 
tylko o własnych składkowych funduszach, a 
te, jak skarżył się sekretarz Aristow, są z każ- 
dym rokiem coraz mniejsze, jak coraz szezu- 
plejszą jest garstka członków Błagotworytiel- 
nego komitetu. Teraz jest ich tylko niespełna 
pięciuset, a w kasie znajduje się zaledwo 200 
tysięcy rubli. Więc nie ma czem szafować, a 


także „słowiańska młodzież“ w Wiedniu, pan- 
Blawiści kroaccey, słowacey wielbiciele caratu, 
Serbowie węgierscy, jątrzyciele w _ Bośnii, 
Uzarnogórcy, Macedończycy, slowem wczyscy 
aż do młodoczecha WVaszatego przypomnieli się 
pamięci Błagotworytielnego komitetu. Dobro- 
czynność jego była zatem wystawiona na ciężką 
próbę. Podziękowania z konieczności musiały 
być bardzo skromne. Wprawdzie dla tych 
jurgieldników dobra byle jaka zapłata, ale są- 
zimy, że wielbiciele panslawizmu. ostudzą co- 
olwiek swój zapał, bo mie mają czem go 
podsycać. ` 
Petersburskie pisma, te, co zachowały 
pewną niezależność sądu, powitały Jubileusz 
 panslawistycznego towarzystwa bardzo zimno, 
à już po jubileuszu, rozebrawszy sprawozda- 
nie sekretarza, wyraziły przekonanie, że roz- 
dane przez 25 lat półtrzecia miliona rubli po- 
szły na marne i nawet ze;suły słowiańską 
sprawę, bo powołały do niej płatnych działa- 
Gzy, ludzi lekceważonych we własnem społe- 
Czeństwie, a pracujących dopóty, dopóki są 
ha Żołdzie. Gdy teraz żołdu zabraknie, okaże 
Bie cała nicość panslawistycznych dążeń. Zda- 
Liem tych pism, rosyjskie społeczeństwo już 
sig dawno odwróciło od zadań Błagotworytiel- 
tego komitetu, czem Się też tłómaczy to, że 
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No, a samo małżeństwo? Nie ma co! 
Wszystkie panny 


za mąż de U ho, zh 

Jè iem ręki. Wiedziałam przecież o 
| g Nie eiet sobie sprawy, nie 
łastanawiałam się. Wyobrażałam sobie Inaczej. 
Ale kiedy już raz tak jest, trudno. Czułam się 
Auacznie spokojniejszą 1 mniej nieszczęśliwą, a 
[żeli byłam zachmurzoną, to umyślnie, ażeby 
|b się zbytnio nie cieszył moim dobrym ape- 
fytem. 4 
| Czułam przez cały czas obiadu utkwiony 
figo wzrok; widziałam, jak delikatnie układał 
stole noże i widelce, aby mnie nie drażnić: 
T miał zapewne minę mego ojca, kiedy 
jest w złym humorze, co mnie trochę 
„ Wreszcie nieśmiało odezwał się do 


fawilo 
Mie: e , 4 i - s 

— Czy po obiedzie nie poszlibyšmy, moje 

|. cie, na plac św. Marka? 

| — Nie wiem, jeszcze — odrzekłam krótko, 
Inom mamy. m A 
Po obiedzie zrobiłam mu najformalniejszą 

nę. f 

— Jeżeli chcesz zostać tu dłużej w Wene- 

1 — mówiłam mu, udając więcej wzburzoną, 

% byłam istotnie — możesz tu zostać sam; 
ani chwili dłużej w tej wilgoci nie pozo- 


. "Była to naturalnie obelga, ponieważ: 1) 
goci. nie spostrzegłam, tylko przypuszczałam, 
_ Mogła być od kanałów, na których Wenecya 
ne zbudowaną, co mi jest w gruncie Kao: 
o; 2) sama boję się jeden krok uczynić; 
Życiu jeszcze tramwajem sama nie jeżdzi- 
cóż dopiero koleją! Były to więć strachy 

ch 


Wieczorem zabrał się mój mąż do pako- 


tu nietylko autorowie rusińskiego adresu, lecz | ryk powstał, a Salisbury mówił dalej : 


ena i powetuje zniewagę. 


I 


ma on tak mało członków i tak szczupłe 
fundusze. Najlepiej tedy, mówią te pisma, od- 
razu odpędzić łaknących „bratuszków*, kasę 
zamknąć i opieczętować, a za drugie 25 


dresów od „uciemiężonej* braci gotowi powie- 
dzieć , że to na nich zamach morderczy. 


„, , Po dwutygodniowej przerwie na Zielone 
Świątki, znowu wczoraj zebrał się angielski 
parlament i odrazu przystąpił do dalszego 
czytania projektu irlandzkiago. Przerwa w o- 
nieprzyjaciół irlaadzkiego samorządu. Czytel- 
temu, podczas otwarcia gmachu Imperial 
Institut. pięciotysięczny tłum wygwizdał Glad- 
stona, a z zapałem powitał Salisbury'ego i; 
jego siostrzeńca Balfoura. Była to pierwsza 
demonstracya przeciw irlandzkiemu billowi. 
Wnet potem w szkockim Midtlothianie, skąd 
Gladston jest od lat 60-ciu deputowanym, od- 
było się zgromadzenie, na którem uchwalono 
rezolucyę tej treści, że „wyborcy z ubolewa- 
niem oświadczają, iż w przyszłości nie będą 
mogli dać Gladstonowi mandatu“. Następnie : 


Salisbury odbył agitacyjną podróż po hrabstwie 
| 
| 


ulsterskiem, jedynem w Irlandyi przeciwnem 
samorządowi. W Belfaście powitano go jakby 
tryumfatora, a on na zgromadzeniu oświadczył 
publicznie, że nawet orężny opór przeciw re- 
formom Gladstońskim będzie legalny i patryo- 
tyczny. Podburzająca mowa Salisburyego mia- 
ła natychmiast ten skutek, że Irlandczykom 
powybijano okna. W Belfaście mało mieszkań- 
ców irlandzkich, więc zachowywali się oni 
bardzo cicho i w pokorze znieśli zniewagę, ale 
w drugiem mieście tego hrabstwa, w London- 
derry jest ich wielu, prawie połowa ludności, 
tam więc pokazali oni twarz gniewną i kiedy 
Salisbury w tryumfalnym pochodzie zbliżał się 
do miasta, tam lada chwila mogła krew się 
polać. Dano o tem znać do Londynu, a stam- 
tąd zatelegrafowano, aby wszystkie angielskie 
chorągwie, któremi ustrojono ulice, zdjąć i 
nie pozwolić na żadne publiczne zgromadzenia. 
Zrobieno to oczywiście dla uniknięcia rzezi na 
lulicach, lecz Salisbury krzyknął: „Anglicy ! 
Na swoich domach nie możecie zatknąć * swej 
narodowej chorągwi!* Oczywiście, wściekły 
„Lecz 
, cierpliwosci, obywatele! Anglia przetrwa Glad- 
Ten starzec grozi 
reformą izby lordów, pragnie znieść jej dzie- 
|dzicswyść i zapełnić ją awymi sekciarzami, 


ja to dlatego, aby się nie opierała rozbijaniu 
Brytanii. Lecz jago stronnicy nawet nie zga- 
dzają się na tę drugą zbrodnię, więc po- 
wiadam wam: Cierpliwości! Izba lordów 
odrzuci irlandzki projekt, wówczas nastąpią 
nowe wybory i one zmiotą czeredę Glad- 
stona !* 


Ten nieprzyzwoity ton dowodzi ogromne- 
go roznamiętnienia. Więc królowa wezwała do 
siebie Gladstona i podobno starła się z nim 
ostro. On oświadczył, że odrzucenie irlandzkie- 
go projektu przez izbę lordów nie go nie ob- 
chodzi. On wniesie do izby gmin inne refor- 
my, a na rok przyszły ponowi projekt irlandzki, 
na to zaś królowa odparła, iż po odrzuceniu 
tego projektu przez lordów trzeba zaraz roz- 
wiązać izbę gmin, aby wyborami naród mógł 
pokazać, jakie stanowisko zajmuje w tej donio- 
slej sprawie. Ołladstone rzekł, iż królowa nie 
ma prawa narzucać swej woli rządowi, a ona 
odparła: „Zobaczymy!“ — 1 skinieniem ręki 
odprawiła ministra. Opinia publiczna zastaną- 
wia się teraz, kto miał słuszność: królowa, czy 


| wania naszych kufrów. Nie pozwolił mi ruszyć 
się z miejsca, abym się nie męczyła. 

Ten człowiek ma cierpliwość zupełnie mo- 
ego ojca, a mnie przyjemnie jakoś, że postę- 
puję z nim zupełnie jak mama, kiedy w domu 
jest wielkie pranie lub robią się porządki. Przy- 
pominam sobie nawet jej wyrażenia i grymas, 
z jakim zaciska usta. I bawi mnie to w głębi, 
że staję się zupełnie do niej podobną. 

— Gnieciesz mi na nie suknie! — krzyknę- 
łam mu, siedząc jak wielka pani, rozparta na 
kanapie z założonemi rękami, kiedy on męczył 
się układaniem, wiązaniem i zapinaniem torb, 
kufrów, waliz i kuterków — a nie wiem, kto 
mi nowe kupi. 

— Czy chcesz jakiej nowej sukni?— zapytał 
skwapliwie. a a 

Udałam, że tego pytania nie słyszę. 

Nazajutrz rano siedzieliśmy na dworcu. 
Mąż pozostawił mnie przy kawie, sam zaś po- 
szedł za kupuem biletów. Kiedy wrócił po 
chwili, zapytałam go kwaśno: py” 

— Gdzieżeś siedział przez dziesięć godzin? 

— Rzeczy ekspedyowałem. 

— Ekspedyowałeś? To dziwna! 4 

Co prawda, nic dziwnego w tem nie było. 
Odpowiedziałam tak sobie, aby coš niemiłego 
mu powiedzieć. 


V. 

Od kilku dni jesteśmy we Florencyi. 
Mieszkamy na Lungarno, niedaleko „Ponte 
Alle Grazie*. 

Pogoda idealna. Włochy rzeczywiście są 
przepiękne. Co za niebo, co za roślinność; 
palmy, cytryny, oliwki, granaty. Róże kupują 
się tu całemi krzakami — przepyszne! Szcze- 
gólniej podobają mi się drzewa oliwne. Wyo- 
braź sobie: mają liście niby sine, niby biała- 
we, z daleka wyglądają jak srebrne. Wspa- 
niałe. 

„. A. słońce — jak matkę kocham — zupeł- 
nie tu inne. Nadaje ono wszystkiemu takie 
dziwne barwy i oświetla dokoła jakby czaro- | 
dziejsko, fantastycznie, jak w bajce. | 


lat obaczyć, czy będzie choć jeden bratuszek ' 
pansławistyczny. Rada dobra, ale autorowie a-: 


nikom z telegramów wiadomo, że kilka sę | 


A |--o 


f 
stu trzydziestu nie było targu między koro- 
ną a rządem, ale właśniew przeszłem stuleciu 
monarcha dał dymisyę gayjinetowi wice-hrabie- 
go Melville'a, parlament rozwiązał za zgodą 
izby lordów i wezwał niród do wyborów, a 
wówczas nikt w tem nie widział naruszenia 

| konstytucyi, zatem to sano i dziś stać się mo- 

| że. Przy takich oto okolienościach rozpoczyna 
się dalsza dyskusya nad jrojektem irlandzkie- 

' go samorządu. | > 

| W podróży z Krymu ło Moskwy, car za- 

, trzymał się w Borkach, tam, gdzie parę lat te- 


bradach była znakomicie wyzyskana przez | mu omal nie zginął w skitex rozbicia się po- 


ciągu. W tem miejscu zbiłowano wspaniałą 1 
obszerną kaplicę. Car szedł go niej, a archijerej 
charkowski Amwrozyj powitał go temi słowy: 
„Najj. Panie! Znana jest gorąca miłość, którą 
naród ciebie otacza, ale ma wybucha płomie- 
niem najczystszym, strzelejącym w niebiosa, na 
samo wspomnienie cudowiego uratowania twe- 
go od śmierci w tem oto niejscu. Tu Bóg, Pan 
calego wszechświata, pokązal, że ciebie wy- 
brał, abyś w ciężkich cąsach był tarczą i 
gwiazdą swego narodu, a błogosławieństwem 
dla prawosławnej cerkwi. Dokoła ciebie 
w proch upadną cesarze i królowie, rozbiją się 
narody i państwa, cały świat zadrży aż do po- 
sad, ale twoja ręka, dzierżąca ster olbrzymiego 
okrętu, którym jest twoje państwo, nie za- 
chwieje się. Oto już dziesięć lat coraz wspania- 
lej jaśnieje korona na twem wzniosłem czole, 


a my w radośnem upojeniu wołamy do Boga: 


Wszechmocny! Chroń cara, wybrańcę Twego, 
aby uszczęśliwiał nas jak najdłuższe lata !“ 

Ten charkowski prorok wszelkich nie- 
szczęść całemu światu, pg wszelkich dobro- 
dziejstw caratowi, otrzymzył za swą niewolni- 
czą mowę biskupi krzyż z brylantami. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 25 maja. 
Wystawa w Künstlerhausie. 
I. 


- Uderza na wystawie wielka ilość obrazów 
rodzajowych i to najrozmaitszych odcieni, tre- 
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etromiey : 
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wo drukiem petirowym po . . . . 
zań tłustym garmondam po , 
Korespondencye pryr atus ka każ 
drukiem petltowym po 
Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Qełoszenia,wiersa petitowy albo jego miejsee 30 er 
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grupę plastyczną. „Wiatr“ jest se ną uliczną, | nioną falą i rozbijającego się o skałę stoi para 


w której skreślił malarz kłopotliwe położenie 
przechodniów, zaskoczonych wichrem, kobiet 
pozbawionych kapeluszy, upuszczających z rąk 
przedmioty, opierających się z biedą tylko sil- 
nemu podmuchowi. p 
I ten pomysł jest bardzo stary i wlaśnie 
włoscy malarze częstokroć go już wyzyskali. 
Ale póki humor rzeczywisty tchnie z obrazu, 
nie zwykliśmy go zbyt surowo rozbierać. Nie- 
wolno tylko artystom powtarzać pomysłów nie 
dodawszy, choćby jednego sczegółu nowe- 
go az pretensyą lepszego chyba malowania, 
silniejszej charakterystyki, piewolno zwłaszcza 
w gatunku humorystycznym. Wszyscy ci „ma- 
tematycy*, „chemicy*, „pijacy*, wystawiani 
rok w rok, robią wreszcie wrażenie doskona- 
łych i coraz doskonalszych przedruków. Oeh- 
michen z Diisseldorfu nadesłał także obraz „pi- 
jaka“, ale przynajmniej oryginalny pod wzglę- 
dem wieku postaci głównej. Obraz nazywa się 
„Rokujący nadzieje" i przedstawia młodego 
chłopca spijającego olbrzymi kufel piwa przed 
zachwyconą i dziwiącą się jego zdolnościom 
rodziną. Z Düsseldorfu również nadszedł o- 
braz Fagerlina „Rozczarowany *, świetny w wy- 
razie twarzy pijaka, króry wyjąwszy butelkę 
z szafy ku niemałemu umartwieniu spostrzega, 
że jest próźna. e f i 
Dziedzinę niższej komiki zastępuje zbli- 
żony do tematu Chiericiego obraz: „Wesołe 
koleżeństwo* Henryka Schaberta z Wiednia 
(akwarela). Dziewczynka, (wyglądająca za staro 
nieco na żarty podobne) trzyma na ramieniu 


| psinę przebraną za dziecko małe, z czapeczką 


małą i mantylką. Obok na ławce leży lalka 
porzucona. s 

To wciąganie zwierząt w stroju ludzkim 
|do obrazów nadto już jest zużyte. Pokrewnym 
| w nastroju obrazem jest „Bijatyka“ Hartmanna 
,z Monachium, uliczna scena, .w której termi- 
| nujący bednarczycy, piekarczycy i kominiar- 
: czycy improwizują batalię z pobitymi i zwy- 
| cięzcami. Innego rodzaju jest humor w obra- 
| zie „Sąd Parysa“, który wystawił Angello 
: dall’ Oca Bianca z Werony. Jest to trawestya 
į chłopska mitu greckiego, Offenbachiada na płó- 
' tnie, przedstawiająca młodego chłopca z za- 


ści komicznej, poważnej, sentymentalnej i po- | krzyżowanemi w tył rękoma przed trzema ru- 


nurej, ale wszystkie te malowidła powtarzają 
się z roku na rok nie tylko w pomysłach, po- 
wtarzają się w barwach, pozycyach ciała, tle 
z natury, powtarzają się, co najgorzej, w sa- 
mych rysach twarzy. Wielkiej części tych obra- 
zów nie można odmówić techniki i innych za- 
let dobrej szkcży. Brak iu jedrvak obsaorwanyi 
żywej z natury; robią wrażenie kompozycyi 
humorystycznych wprawdzie, czy poważnych 
ale nie zawsze możliwych, nie zawsze zgodnych 
z prawdą, z rzeczywistością. 

Włoski malarz Chierici n. p. nadesłał dwa 
obrazy: „Maskę“ i „Niebezpieczne położenie“. 
Oba robią wrażenie zamierzone przez artystę 
i budzą śmiech przez drastyczność pomysłu i 
środków, ale mimo ich świetnego kolorytu i 
niepospolitej siły charakterystyki po bliższem 
przypatrzeniu się, widz traci zdolność zajęcia 
się dalszego tymi obrazami. W „Masce* dzie- 
ciak przebrawszy się straszy dwóch braciszków, 
starszy z nich śmieje się, młodszy nadzwyczaj 
jest zatrwożony. W „niebezpiecznem  położe- 
niu* mały chłopak przed miską „maccaroni* 
przewrócił się od ataku gęsi, zjadających mu 
potrawę i kotka, który z drugiej strony zrobił 
najazd. Sytuacye to tak wyszukane, że trudno 
im uwierzyć. Głębszym jest humor w obrazach 
Antonia Cavalliere Rotta „Zraniona* i „Wiatr“. 
„Zraniona* jest dziewczynka skarząca się mat- 
ce swej, która z uśmiechem patrzy na jej pa- 


Moim ulubionym spacerem Lungarno. 
Przed memi oczami wije się niebieską wstęgą 
rzeka Arno i wznoszą się tuż po nad jej brze- 
gami, niedaleko mostu St. Trinita, szeregi 
wązkich, trzypiętrowych, starych domostw z 
płaskimi dachami, z oknami o zielonych sto- 
rach, z gankami, na których suszy się rozwie- 
szona bielizna; wszystko oświetlone tymi dzi- 
wnymi promieniami słońca. To istny czar, 
marzenie, inny świat na jakiejś innej planecie. 
Nic podobnego w życiu nie widziałaś. 

A przytem, ped oknami mego hotelu, 
rozlegają się, jak w Wenecyi, owe ciągłe głosy 
serenady, ginące het w przestworzu.... 

, [To wszystko mię upaja.. Nie chcę, wra- 
ca do domu... Nie chcę myśleć o niczem... 
Zdaje mi się, że śnię... 

4 Mój mąż z głową opartą siedzi w oknie 
i patrzy w dal... 

Bacznie przypatruję mu się ukradkiem. 

To nie ten pan, który w brzydkich kra- 
watąch konkurował o moję rękę, przynosił 
cukierki i grał w wista... To nie ten cz.owiek, 
na którym się mściłam 1 robiłam sceny:.. To 
znowuż ktoś inny. | 

Ach! Jestem szaloną! Będę się broniła... 

Ach! ten człowiek, co on mnie zdrowia 
kosztuje! Te wszystkie przejścia, ciągłe mieta- 
morfozy, to po nad siły ludzkie... 

. Lepiej mi było, gdym byla pewną, że go 
nienawidzę, nie, nie.. Wolałam, gdy mi był 
obojętnym... Choć wolę... 

. Nie, nie, Nie wiem sama co piszę, Go 
czuję, co myślę. Jestem szaloną. Podrzyj te 
list na kawałki. 

Bądź zdrowa, droga, i nie wychodź nigdy? 
za mąż, pamiętaj! Alina. 


Florencya, maj. 
Kochana Jadziu! 


Jeszcze jesteśmy we Florencyi. Nie chog 
nam się ztąd dalej wyruszać. Mąż mój uważia, 
że mi Florencya służy. Ztąd wrócimy już Ho 
domu. 


| basznemi pięknościami wiejskiemi. — Zatrzy- 


małem się nad tymi obrazami i wspomniałem 
'o nich nie dla większej ich wartości, ale 
| dla zaznaczenia kierunku na kilku przykła- 
dach. I poważny obraz rodzajewy zastąpiony 
| jest bardzo bogato. Sceny miłosue, tragedye 
|rodzinne, pogrzeby, .skony, rekonwalescencye 


trzema laty i dawniej. 

Na uwagę zasługuje śliczna sielanka J. 
V. Carstensa z Monachium: „Ofiara“ młoda 
dziewczyna składa kwiaty u stóp Matki Bo- 
skiej. Piękną jest i twarz i poza dziecka wy- 
ciągającego rączęta, aby dosięgnąć stóp figury. 
Obraz niedobrze zawieszony uszedł uwagi bar- 
dzo wielu zwiedzających wystawę. Za to en- 
tuzyazmowano się powszechnie  Ritzbergera 
„ Wiosną miłości.“ Na pięknem tle — za mało 
nieco miejsca zajmującego — krajobrazu przed- 
stawił artysta parę kochanków, misternie wy- 
kończonych pod każdym względem. Z obrazu 
bije jakis czar niewinności, jakby półszeptem 


spowiadanego wyznania dwojga szczęśliwych | ma odpowiadającej jego rozmiarowi 


zakochanych; za nimi szare bloki kamieniste, 
nagie i smutne, jakby wsłuchane w ten szum 
morza, baszta zamku tonąca w kępie zieleni 
odbijającej od cichej martwoty wybrzeża; ta 
para uciekła od ludzi i schroniła się tu w u- 
stronie dalekie od świata, bijącego tętnem ży- 
cia, wglądającego zazdrośnem okiem w dzieje 
każdej miłości a wtórzy im tu tylko gwar fali, 
wieczne echo rytmiczne wzlotów i spadków 
wypełniającego ich piersi uczucia. Adolf Hirschl 
zawsze maluje poemata; nieraz siły nie dopi- 
sują wielkim jego pomysłom, jak w dawniej- 
szym jego „Ahaswerze* w „Napadzie Wanda- 
łów na Rzym“ w „Procesyi średniowiecznej *— 
ale zawsze obrazy te pobudzały do rozmyślań 
i wielkie robiły wrażenie i treścią i kolory- 
tem, wystudyowanym na największych wzorach 
klasycznych. 

Jak mdłym jest wobec tej sielanki „nad 
morzem“ Wostrego Carla (z a obraz : 
„Dafnis i Chloe“ ogromny w rozmiarach a roz- 
darty grupą świec i krajobrazem pretensyonal- 
nym i parą kochanków tak, że widz mógłby 
bez szkody dla dzieła przeprowadzić — wedłe 
anegdoty o mecenasach giełdowych — parce- 
lacyę ku najlepszej fruktyfikacyi wszystkich 
poszczególnych piękności. 

Z innych obrazów erotycznej treści zasłu- 
gują zwłaszcza dwa utwory jeszcze na uwagę: 
Spileltera „Miłosć tajemna“ i Kinzla Józefa 
„Daremne zaloty“. Miłość tajemna jest sceną 
wyciętą z jakiegoś romansu kobiety wyższej 
sfery. W budoarze świetnie urządzonym, świe- 
cącym od kandelabru, pozłacanych mebli, za- 
rzuconym kwiatami, opodal stolika z kwiatami 
i porzuconą robotą włóczkową siedzi dziewczy- 
na jasnowłosa, rozmarzona i patrzy w lustro, 
jakby mierzyć chciała potęgę swojej piękności. 
W obrazie Kinzla (Daremne zaloty) temat jest 
szerzej rozsnuty. Przy stole siedzi matka, cór- 
ka i jakiś elegancki, podstarzały i łysiejący 
pan. Matka patrzy z wyraze niechęci na cór- 
kę ironicznie uśmiechniętą, która zimno odrzu- 
ca propozycye bogatego zalotnika. Na prawej 
stronie, za plecyma mężczyzny, stoi przed szafą 
młodsza siostra i śmieje się z całej sceny. Te- 
mat nie nowy, ale w kilku szczegółach pię- 
knie wyzyskany. Zwłaszcza twarze zalotnika i 
matki dobrze się artyście udały. 

Wreszcie wspomnieć tu wypada o prze- 
ślicznym obrazie Hugona Kóniga „Znużona 
w drodze“. Mała dziewczynka wiejska wyszła 
zbiarać drzewo do lasu i usiadła zmęczona 
w drodze. Bardzo piękna jest poza opuszczo- 
nych ze znużenia rąk i pełne wyrazu są rysy 


| wszystko to odnajdujsniy, jak przed dwoma i jej. twarzy. Nie brak też obrazów o szerszej 


treści epiocznej, jak „scena na kolei“ (Briitta), 
„dramat wiosenny* (Raueckera) opowiadający 
historyę zakonnicy, która uciekając z kłaszto- 
ru, spadła z wysokiego okna celi i leży teraz 
we krwi konająca, otoczona przerażonym tłu- 
mem, siostrami klasztornemi przed klęczącym 
nad nią kapłanem z przenajświętszym Sakra- 
mentem. „Po zburzeniu miasta”, (Brunina) prze- 
żuwany starodawny temat grających o łup 
w kostki zwycięzców, nalewających sobie wino 
zabrane i palących cygara, czy fajki, przyczem 
tani efekt oświetlenia płomiennego twarzy do- 
pełnia powszedniości itd. itd. 

Ale żaden z tych wielkich obrazów nie 
wartości. 


ludzi, jakiegoś ogromu uczuć nie uświadomio- | Golza Allegorya rodzajowa: „Poświęcenie po- 


nego jeszcze tych oddanych sobie jakby na 
wieczność młodości i piękna. Innych stron u- 
czucia dotyka obraz Adolfa Hirschla „Nad 
morzem*, jedno z najpiękniejszych dzieł wy- 
stawy. Cudownem jest zwłaszcza tło tego ma- 
lowidła, krajobraz prześliczny w tonie i ry- 


Z mężem żyję zawsze, jak pies z kotem, 
a raczej, jak anioł cierpliwości z dyabłem, bo 
tylko ja jestem nieznośną. 


Mama zawsze w gniewie mi mówiła, że 


ety“, która niezwykły zyskała rozgłos, za- 
wdzięcza to swoje znaczenie brakowi wszelkiej 
zdrowej krytyki u większej części widzów, ce- 
niących zawsze części obrazu, piękność poje- 
dyńczych postaci, a nie rozumiejących odio- 
ści. Golz (tak samo jak Vogl w projekcie 


Gladstone, i przypomina, że wprawdzie od lat Į lec. Pomysł i wykonanie przypominają starą | sunku. Nad brzegiem morza huczącego spie- | pomnika Raimunda) zestawia licho ostatnią 


— Piszesz do swojej przyjaciółki? 
— Tak — ea : 
— Mam uczucie człowieka chorego, szukają- 

cego zmartwień. Jest to cos podobnego do mo- 


będę jak najgorszą żoną. Mój mąż ładnie się | tyla, biegającego koło ognia. Pisałaś w tym 


ubrał? Nie ma co! Wybrał sobie ziółeczko ? 

Pomyśleć, coby mu do szczęścia brako- 
wało, gdyby był się sam udał w tę przecudną 
podróż do Włoch? Wydałby połową; a przyje- 
mności miałby o ile więcej! 

Możeby jaką piękną Włoszkę poznał? 
Widziałam, że kilka już odwracało się za nim, 
a jedna po prostu rzucała mu uśmiechy. Nawet 
chciałam mu powiedzieć wtedy: może prze- 
szkadzam? Ale się wstrzymałam. 

On mnie się nie podoba, trudno! Ale mu- 
szę przyznać, że co się tyczy oczu, to oczy 
ma bardzo ładne. Nie jest wesoły; no, ale ta- 
kie ciągłe kwasy i miny, jak moje, humoru 
nikomu nie dodają. Pobladł też ogromnie. 

Nie jestem już dzieckiem, a zastanowiw- 
szy się dobrze, przyznać. muszę, że mój mąż 
jest zupełnie co do mojej osoby w porządku. 
Poznał młodą dziewczynę, pokochał ją i zaślu- 
bił. A teraz obwozi mię po świecie, jest dla 
mnie idealnie dobry.... f > 

Przecież on temu nie winien, że jego 
wybrana była tak głupia, że zamiast zastana- 
wiać się nad krokiem, który miał decydować 
o całem jej przyszłem życiu, biegała po sto- 
łach i bawiła się „w burzę" z gimnazyastami. 

Przecież dla posagu się ze mną nie żenił, 
bom go prawie nie miała. Ta odrobina świeżo- 
ści, która, mówiąc nawiasem, w znacznej czę- 
ści już przeszła... 

Nie myśl, że to przesada. Nie łudzę się 
wcale. Wiem, że po chorobie, którą tu przeby- 
łam, zeszczuplałam, zmizerniałam, zbrzydłam. 
Tej Włoszce nie jestem warta rzemyka u bu- 
cika odwiązać. Ha, trudno! Zobaczysz! Mniej- 
sza z tem. 

x 


;  * 
Kiedym list ten na chwilę przerwała, mąż 


liście o mnie? 

— Może. 

— Otóż oddałbym wiele, abym mógł list 
przeczytać, choć wiem, że wszystko, cobym 
tam mógł wyczytać, byłoby dla mnie bardzo 
bolesne. 

— Czy chcesz wywołać komplement? 

— Nie, ty nie potrafiłabyś skłamać. Wszyst>- 
ko, co robisz, jest niestety szczere. Całe twoje 
postępowanie, twój humor... 

~ Szozere, szczere! czyż my możemy sami 
wiedzieć — odrzekłam tym razem zupełnie 
szczerze -— gdzie kończy się nasza szczerość, 
a zaczyna udawanie, chęć niewyjścia z roli... 
czy ja wiem sama, jax to powiedzieć. W ka- 
źdym razie twój sąd niby bardzo łaskawy, nie 
jes. wyjątkowo zbyt pochlebny dla mnie. Mój 
humor! Jestem ciągle w złym humorze. Moje 
postępowanie? Jestem ciągle nieznośną, nieza- 
dowolnioną, znudzoną. 

— Jesteś w zupełnym porządku. Nie chcesz 
udawać ani kłamaó. Jeżeli nie czujesz się za- 
dowolnioną, nie czujesz się szczęśliwą... - 

Chciałam mu przerwać, zaprzeczyć jakoś. 

Wziął mię za rękę, której nie wypuszczał 
więcej z przeciągłego uścisku. Dłoń jego była 
rozpalona i czułam, jak moja ręka w jego dło' i 
drżała. 

— Słuchaj, Alino — mówił przejętym glo- 
sem — zawiniłem względem ciebie. Zapytałem 
cię, czy chcesz być moją żoną? odpowiedzia- 
łaś: tak. Lecz byłaś dzieckiem; nie wiedzią- 
łaś, że człowieka, którego się poślubia, trzeba 
kochać, albo sprzedając mu Się, „trzeba okłamy- 
wać przez całe życie, że go Się kocha. A ją 
doświadczony, nie młodzik, zapomniałem o tem. 
Zdawało mi się, że wystarczy, że ciebie uwiel- 
biam. Nie znamy się prawie. Cóż chcesz? Ja 


mój siedzący, jak ci wspominałam, przy oknie, zaprzątnięty przez całe Życie interesami, kło- 


;pytał nagle: 


potami, jak wół roboczy. Charakter w takich 
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modą ubranego poetę z nagą postacią kobie- |z Monachium: „Motyle“, który przedstawia 
cą na jasnem słonecznem tle łąki, zielonej |dwa motyle przekłute szpilkami i umieszczo- 
bujną trawą. Ta postać kobieca jest piękną |ne na deszczułce pudełka. Deszozułka tak 
bezsprzecznie , zgodziłbym się wreszcie na |jest malowana, jakby przyrodnik wziął ją z 
to, że jest Muzą. Ale cóż ma za znaczenie | jakiegoś pakunku pocztowego. Nosi adres 
klęczący przed nią w zachwycie surdutowiec ? | pocztowy „Hass Fritz München“, ma pieczątkę 
Jak malarz może tak pomieszać warunki dzie- | pocztową i uwagę jakąś na  przyklejonej 
ła sztuki i ścisły oddać portret klęczącego | kartce. Jest to szczyt techniki, gdyż całość 
marzyciela a obok niego dziewicę bez kostyu- | robi wrażenia prawdziwej deszczułki i pra- 
mu. Poeta ma wizyę? Niechże mu trochę | wdziwych — nie malowanych motylów. Ale 
mglisciej i lotniej przedstawi się ta Muza, a|czy to samo przez się już jest sztuką ? 
nie tak cieleśnie piękna i dotykalna w trawie. Wystawa zawiera też bardzo ładne obra- 
A dlaczego klęczy? Oczywiście nie jest to|zy kwiatów. Zwłaszcza panie Miltaler Hele- 
sen niejasny, ale hallucynacya, stwarzająca | na, Czamer Helena i Florian-Wisinger Olga 
postacie jakby żywe. Gdyby przynajmniej po-| wystawiły świetne malowidła kwiatów. Pani 
eta leżał w tej trawie soczystej, w tem jasnem | Wisinger wymalowała cykl całoroczny (12 mie- 
świetle tak żle przystawającem do nastroju |sięcy) w dwunastu obrazach kwiatów. Takie 
obrazu, gdyby postać kobieca nie miała tej |ailegoryzowanie roku całego nie może się 
strasznie prostej postawy figury stojącej na |udać  Różnej też wartości są te obrazy, ale 
pewnym gruncie! Ale malarz nie uznał po- jf niektóre uderzają bogactwem barw i silną cha- 
trzeby takich ograniczeń, i łatwo zdarzyćby | rakterystyką typów kwiatowych i roślinnych. 
się mogło, Że ktoś nie zaglądnąwszy do kata- W końcu zauważyć muszę, że o wielu o- 
logu, wytłómaczyłby sobie malowidło jako | brazach nie można pisać, choó nie mniej mo- 
nwyznanie miłośne”, uczynione  modelowi|że zasługują na wspomnienie, niż wyżej 
przez malarza na klęczkach. omówione, gdyż wystawa jest obrazem kie- 
Mit i historya bardzo słabo są zastąpio- | runków sztuki a sprawozdanie wystawy nie 
ne. Czech Knupfer Benesz nadesłał z Rzymu | może wszystkich okazów jednego kierunku 


dwa obrazy: „Z czasów nimf i centaurów* i 
„W pianie fal“. Pierwszy jest dziwacznym w 
kolorycie krajobrazem morskim, w którym 
płyną delfiny i Nereidy, na pół w topieli po- 
grążone o zamazanych konturach rysunku, 
jakby szkie do wielkiego dzieła. Z brzegu 
centaury ścigają boginie morskie strzałami, 
kilka strzał ugrzęzło we fali. Drugi jest bar- 
dzo udatnym obrazem Afrodyty, przewalają- 


cej się głową w dół na fali. Gołąb — sym- 
bol miłości — leci na jej łono. 
Potężniejszem o wiele jest 


drugiej „Afrodyty* pędzla Hirschla. Je- 
go bogini jest po mistrzowsku malowana i za- 
chwyca czarującą słodyczą w wyrazie twarzy. 
Ale morze zielonawą swoją i pieniącą się falą 
ma coś zimnego, północnego w sobie, a poza 
bogini, zgiętej w łuk i wystawiającej wyso- 
ko nad falę swoje biodro, jest nienaturalna. 
Moża być, że Hirschl widział gdzieś takie 
morze, ale w obrazach mitu i tło musi być 
idealnie dostrojone, a tak niozgrabną w ru- 
chach Afrodytę, tak mało umiejącą układać 
prześliczne swoje ciało, też trudno sobie wyo- 
brazić. Z tem wszystkiem obraz należy do 
najpiękniejszych na wystawie. 

I jeszcze o jednym obrazie mitu grec- 
kiego kilka słów powiedzieć muszę. Jest to 
wielkie malowidło  Seligmana Franciszka: 
„Droga do Hadesu*, w którem Hermes (skrzy- 
dlaty u hełmu) posłaniec bogów sprowadza 
cienie zmarłych do podziemia. Wyraz powa- 
Żnej pogody na twarzy Hermesa jest uwagi 
godnym. Jego ręki uczepiły się cienie zmar- 
łych, które w grupach długim korowodem 
uwiązane i wszelkie odcienia wieku, bolu, 
nędzy, płci, przedstawiając, lecą za bogiem 
w rozpaczy, ukojeniu, lub rezygnacyi po za- 
pomnienie w  Letejskiej wodzie. Hermesa 
pierś jest może za silnie podana naprzód — 
skutek loiczny zresztą uskrzydlenia hełmu, 
które głowę trochę powstrzymywać musi w 
locie — może też zlatywanie boga za słabo 
Jest oddane, ale obraz tchnie klasycznym spo- 
kojem i podbija wielkością idei, tak rzadką 
dziś niestety. 

.. Jeszcze słabiej zastąpiony jest dział reli- 
gijnych obrazów. O Dettmana i Schultkeissa 
kompozycyach wspominałem już w liście po- 
przednim. Obrazy „Wieczerzy Pańskiej* („Je- 
den z was mnie zdradzi“), „Hioba“, którego 
przyjaciele odwiedzają, „Pieta* (Matki Boskiej 
nad Ukrzyżowanym), nie odznaczają się ża- 
dremi większemi zaletami. Ale arcydziełem 
w swoim rodzaju jest obraz Josego Benlliure 
y Gil: „Święty Franciszek z Assyżu* malowa- 
ny tempera. NŃwięty leży martwy, zasypany 
kwiatami i z jakimś wielkim, cudownym wyra- 
zem w twarzy, który przy zamkniętych oczach 
tem więcej zadziwia. Cały nastrój jest wielki 
i wstrząsający jakimś dreszczem — jakby 
obraz odsłaniał rąbek z zaświatowych potęg. 

O portretach trudno rozpisywać się; wy- 
mien.ć chyba mogę, że ogólne zajęcie obu- 
dziły portrety wystawione przez Juliusza Ben- 
czure, L'Allemanda, Artura Ferraris'a, Froschla 
i De freggera (portrety dzieci). 

Prześliczne są krajobrazy Russa, zwłasz- 
cza j:go „okolica Rovereda* znakomite w ko- 
lorycie malowidło, dalej Achenbacha, Lichten- 
felsa, Volkmana (ostatniego zwłaszcza „Owies“ 
zadziwiający prawdą ścisłą barw.) Jak daleko 
zreszią dochodzi naśladowanie natury, można 


zobaczyć na małym obrazku Hassa Frydryka 


warunkach tak się zmienia.. Nie jestem też 
ani wesoły, ani rozmowny. Wiem o tem. Lecz 
pomyśl, na barkach swoich dźwigałem całą ro- 
dzinę. Wydawałem kolejno za mąż siostry. Tak 
lata jakoś przechodziły. O sobie myśleć czasu 
nie było. Wprawdzie wiele panien na wydaniu 
zaszczycało mię pewnemi nadziejami. (Nadzie- 
jami! Jabym je nazwała pewnością. Wiem coś 
o tem: panna Tola na przykład i ile innych!) 
Zwlekałem jednak. Wreszcie poznałem ciebie 1 
powiedziałem sobie: Ta, albo żadna. Bałem się, 
że rodzice twoi mi odmówią, a czułem bezustan- 
ną potrzebę widzenia cię, oddychania tem sa- 
mem powietrzem, obcowania z tymi samymi 
ludźmi. Zostałem przyjęty. Z tobą przebywa- 
łem mało, lecz każdy twój uśmiech, spojrzenie 
mówiły mi to, co z ust twych chciałem usły- 
szeć. Mogłem już nawet wtedy rozmawiać z in- 
nymi, byłem spokojny, było mi dobrze. Nie 
mogłem być pewnym twojej wzajemności, lecz 
nie zadawałem sobie tego pytania, jak ty nie 
zapytywałaś siebie samej, czy mnie kochasz. 
Zdawało mi się: jestem prawie dwa razy star- 
szy od niej, lecz jestem zdrów, mam stanowi- 
sko, kocham ją, będę jej kochankiem, zarazem 
mężem, ojcem, przyjacielem, będę myślał tylko 
o niej, żył tylko dla niej; ona musi być szczę- 
sliwą. i 
Umilkł A mnie odrazu jakby coś kle- 
azczami za piersi ścisnęło, zacisnęłam do krwi 
wargi, aby się ostatniemi siłami powstrzymać, 
ani rusz. 

I naraz jak nie wybuchnę w bek... Płacz 
coraz rzewniejszy, przerażający, a łzy płyną 
i płyną. . 

No, konia z rzędem temu, kto mi wytłu- 
maczy zkąd one płynęły i dlaczego... 

Nie mogę kończyć tego listu. Jestem tak 
wzruszona... Dziś wieczorem opuszczamy Flo- 
rencyę. Proś Boga, aby mnie nie opuszczał i 
radę zesłał, oświecił. Bo sama nie nie wiem, 
głowa mi pęka, nie wiem nic, nic... 

Twoja, choć może już nie zupełnie twoja 

Alina, 
(Dokończenie nastąpi). 


wyczerpać. 
Polskim artystom poświęcę osobno kilka 
Dr, H, 


KRONIKA. 


Lwów 31 maja, 
à Na audyencyi u Cesarza byli onegdaj między 
innymi: JE, dr. Julian Dunajewski, komend. korpusu 
lwowskiego jenerał kawaleryi ks, Windischgraetz i 


wrażenie | Roman hr. Potocki. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielami szkół lndowych : Kazimierza Za- 
charskiego w Laszkąch Murowanych, Franciszka Do- 
mańskiego nauczycielem młodszym 2-klas. szkoły 
w Uzarnokońcach Wielkich, Stanisława Chaszczyń- 
skiego nauczycielem w Trybuchowcach, Ludwika Go- 
gojewicza w (ajach Tarnopolskich, Filipinę Kalino- 
wiczową nauczycielką w Meryszczowie. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł prakty- 
kanta konceptowego Namiestnictwa dra Stefana Na- 
łęcz Tańskiego ze Lwowa do Wieliczki, 

Dyrekcya poczt i telegrafów «przeniosła asy- 
stenta pocztowego Jana Komarnickiego z Żółkwi do 
Wadowic. 

Odznaczenie. Konduktor pocztowy Wacław 
Hanka, we Lwowie, otrzymał srebrny krzyż zasługi 
z koroną. 

Wystawa projektów na pomnik Kościuszki 
w Muzeum przemysłowem w Ratuszu, zostanie nis- 
odwołalnie zamkniętą jutro we czwartek 1 czerwca 
wieczorem. 

„ Wystawa krajowa we Lwowie w r. 1894, 
Liczba pawilonów prywatnych na wystawie kra- 
Jowej powiększa się znacznie, W ostatnich dniach 
prócz posła Stanisława Szczepanowskiego, zgłosiło się 
do dyrekcyi o pawilon własny Towarzystwo krajowe 
dla handlu i przemysłu we Lwowie. Zarząd dóbr 
Heleny hr. Mierowej zawiadomił już dyrekcyę o u- 
kończeniu planu i przedstawieniu go w czasie naj- 
bliższym do aprobaty. Pawilon Andrzeja hr. Potec- 
kiego z Krzeszowic, pokryje plac 600 metrów kwa- 
dratowych w kształcie prostokątnego czworoboku, 
o głębokości od 12 do 15 metrów, a wzlędnie o 
długości na froncie od 40 do 50 metrów. Nadto za- 
strzegł sobie zarząd dóbr Krzeszowickich w około 
pawilonu nie zabudowany pas szerokości dziesięciu 
metrów. Będzie to więc największa z budowli pry- 
watnych na wystawie. A 
Na rok 1894, podczas trwania wystawy, za- 
powiedziane już zostały liczne kongresy i zjazdy: 
między temi pedagogów, techników, literatów i dzien- 
nikąrzy, rolników, kupców i przemysłowców, wszech- 
zlot „Sokołów", zjazd jubileuszowy straży ochotni- 
czych ogniowych i inne. Słyszeliśmy jednak, że i 
zebrania koleżeńskie, przypadające w znacznej licz- 
bie na rok bieżący, odkładane są do roku przy- 
szłego na termin wystawowy. Uczniowie-maturzyści 
gimnazyum Franciszka Józefa z roku 1883 zawia- 
damiają właśnie, iż dziesięciolecie swoje obchodzić 
będą w czerwcu roku przyszłego. Niewątpliwie przy- 
kład ten znajdzie wielu naśladowców, co do ożywie- 
nia wystawy i miasta przyczyni się skutecznie. 

Po kilkudniowej słocie, która w robotach na 
placu wystawowym znaczną spowodowała mitręgę, 
rażnie się znów wzięto pod kierunkiem inżyniera 
wystawy Józefa hr. Łubieńskiego do pracy. Roi się 
tu od świtu do zmierzchu kilkuset robotników. Roz- 
poczęto plantowania gruntów Dzieślewiczowskich. 
Stanął też już cokół murowarńego pałacu sztuki. 

Dyrekcya Powszechaej Wystawy Krajowej we 
Lwowie r. 1894 ogłasza, że na czas trwania Wy- 
stawy oddane będą w przedsiębiorstwo: a) Dwie 
restauracye plerwszorzędne. b) Dwie restauracye 
drugorzędne, c) Dwie cukiernie, d) Jedna kawiarnia, 
e) Jedna mleczarnia, f) Trzy kioski z wodą sodową. 
g) Jedna garderoba, h) Dwa kioski z piernikami, 
i) Prawo anonsowania na placu Wystawy (na tabli- 
cach i kilkudziesięciu kioskach), Reflektanci zechcą 
się zgłaszać drogą ofert do Dyrekcyi Wystawy (ul. 
Jagiellońska 15) najdalej do 18 czerwca b. r. Wa- 
runki są do przejrzenia w biurze Dyrekcyi od go- 
dziny 11-tej do ł-ej rano. 

Sluby. W kościele parafialnym w Brzeżanach 
odbędzie się w sobotę dnia 3go czerwca r. b. ślub 
panny Anny Szymonowiczównej, córki radzcy cesar- 
skiego dra med. Wincentego i Wandy z Sabatow- 
skich z p. Wincentym Jasieńczyk Jabłońskim. 

Dnia 27 bm. odbyły się w Drohobyczu zašlu- 
biny panny Antoniny Merynowiczównej, córki budo- 
wniczego, z p. Kornelem Slezińskim , urzędnikiem 
sądu kraj. we Lwowie. 

Komisarzami zdrojowymi mianowało Namiest- 
nictwo w Szczawnicy p. Wł. Śwolkiena, komisarza 
policyi w Krakowie, w Zakopanem zaś p. Karola 
Stiebera, koncepistę w krakowskiej dyrekcyi policyi. 

Pogrzeb Lenartowicza. Komitet, zajmujący 
się urządzeniem pogrzebu zwłok Śpiewaka „Lirenki“, 
ułożył już dokładny program całej uroczystości, która 
odbędzie się w poniedziałek dnia 12go czerwca. 
Prezes komitetu, dr. Adam Asnyk, z urzędnikami 
szpitala krakowskiego, wyjechał już do Florencyi 
po odbiór zwłok poety. 

Muzyka wojskowa 80 pp. grać będzie w pią- 
tek 2 czerwca w Ogrodzie Miejskim. Początek o go- 
dzinie pół do 6-tej. 

Nowe poczty. Z dniem 1-go czerwca wejdzie 
w życie urząd pocztowy w Woli justowskiej, koło 
Krakowa. Okręg doręczeń tego urzędu stanowić bę- 
dą gminy i obszary dworskie: Wola  justowska, 
Chełm i Olszanica. 

Również z dniem 1 czerwca wejdą w Życie 
nowe urzędy pocztowe w Tyśmieniczanach, koło Sta- 
nisławowa, w Tartarowie i Dorze, koło Nadwórny. 
Okręg doręczeń tych urzędów ograniczać się będzie 
na rązie na wymienionych miejscowościach. 

Wreszcie z dniem 1 czerwca wejdzie w życia 
nowy urząd pocztowy w Pohorcąch, w powiecie ru- 
deńskim, z nazwą: „Pohorce koło Rudek*. Okręg 
doręczeń urzędu stanowić będą gminy i obszary 
dworskie: Pohorce, Czajkowice, Hołodówka, Koniusz- 
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ki królewskie i Podose, jakoteż gmina Koniuszki 
tuligłowskie. 

Wielki festyn, ołączony z tombolą, który od- 
będzie się w niedzie; dnia 4 czerwca na Górze 
Zamkowej na dochód ydów i sierót zostających pod 
opieką Tow. św. Saloei, zapowiada się nadzwyczaj 
świetnie. W dniu 2' 38 czerwca za uprzejmem ze- 
zwoleniem p. Ditmar w oknie jego sklepu przy 
placu Maryackim urząjzoną bądzie wystawa z głó- 
wnych fantów przeznazonych na tombolę i loteryjkę 
dziecinną, Fanty kostowne i eleganckie nadesłane 
zostały z różnych stro kraju i od najwybitniejszych 
osób w mieście, gdze dodatnia działalność tego 
sympatycznego Towarzystwa w coraz szerszych ko- 
łach zyskuje uznanie. 

Z teatru. Panna Helena Marcello (Chraszczew- 
ska), znakomita artysth teatrów warszawskich, przy- 
będzie wkrótce do Lwwa na gościnne występy. 

W Francensbadze podczas sezonu kąpielowego 
ordynować będzie dr. Rosner, lekarz ze Lwowa, za- 
Szczytnie znany ze zdłności i sumienności. 

Z izby sądowej W dniu wczorajszym przed 
sądem przysięgłych tozyłą się sprawa Lipe Fleisch- 
mana, oskarżonego o :radzież bindy z pereł i bry- 
lantów jednemu z swich współwyznawców oraz Or- 
gla, oskarżonego o wgółudział w kradzieży. Ziezna- 
nia świadków dowiodłr w zupełności winy Fleisch- 
mana, to też sąd pzysięgłych wyniósł dla niego 
werdykt potępiający, skutkiem czego Lipe Fleisch- 
man skazany został m, sześć lat ciężkiego więzienia. 
Orgla skazał trybunał na dwanaście dni aresztu lab 
60 zł. kary za nieostbźność w nabywaniu koszto- 
wności od osób prywænych. Rozprawie przewodni- 
czył radzca sądu FHaylerer. . 

Rozmowa Cesarza z ks. Mandyczewskim. 
W telegramie o przyjęciu delegacyi austryackiej 
przez Najj. Pana nie »odano nam rozmowy Cesarza 
z posłem ruskim ks Mandyczewskim. Podajemy 
ją przeto obecnie. -stanąwszy przed ks. Mandy- 
czewskim, zapytał Cesrz: „Pan należałeś już do 
delegacyi, Jestes Rasinem, a z której dyecezyi?* 
— „Že Stanisławowsziej* — odparł zagadnięty, 
— W Stanisławowie budują koszary — rzekł Ce- 
sarz. — Tak — rzekł ksiądz M. — tylko kapituła 
biskupia nie ma jeszcz własnego budynku. — I to 
z czasem nastąpi — mekł Cesarz, poczem zapytał 
ks, Mandyczewskiego tzy należy także do Sejmu, 
a gdy zapytany dał pctwierdzającą odpowiedź, mó- 
wil Cesarz dalej: Sejm galicyjski rozwinął bardzo 
dodatnią działalność, do czego przyczyniło się _nie- 
wątpliwie to, że Rusni szli ręka w rękę z Pola- 
kami. — Na tem skołczyła się rozmowa 

Walne zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
kuptów i przemysłowców odbyło się dnia 29 bm. 
wieczorem w Sali kasynowej przy dość licznym 
udziale członków. Obrady zagaił i przewodniczył im 
prezes Towarzystwa p. Ihnatowicz, W przemówieniu 
swem podniósł on, że rok ubiegły był pomyślny, bo 
dowiódł, że handel chrześcijański i drobny przemysł, 
zwłaszcza na prowincyi, coraz lepiej się rozwija. 

Ze sprawozdania wydziału przedłożonego przez 
sekretarza Towarzystwa p. Przyszlaka dowiadujemy 
się, że zarząd główny od 30 marca r. z. do 15 kwie- 
rbia rb. odbył 17 posiedzeń plenarnych i 10 komi- 
syjnych. W pierwszym rzędzie zarząd główny starał 
się wykonać uchwały walnego zgromadzenia. Pod- 
jęta przez Towarzystwo myśl urządzenia wystawy 
krajowej znalazła jak najgorętsze uznanie i popaz cie. 
Zarząd główny zajmował się taryfą pocztową, pro- 
jektem ustawy dla stanu kupieckiego, utworzeniem 
akademii handlowej i reformą podatkową. 

W sprawie odpowiedzi na okólnik ministerstwa 
handlu, eo do żądania od poświęcających się zawo- 
dowi kupieckiemu dowodów uzdolnienia i wykształ- 
cenia, wniesiono petycyę do izby handlowo-przemy - 
słowej; jednak — chociaż opinia kraju stanęła po 
stronie Towarzystwa — izbą handlowo-przemysłowa 
nie uznała za stosowne orzec, że od poświęcających 
się zawodowi kupieckiemu należy wymagać dowodów 
uzdolnienia do prowadzenia handlu. Jestto sprawa 
zbyt ważna dla kupców, aby ją można było w ten 
sposób traktować; to też wydział sądzi, że wotum 
mniejszości izby, za które stoi opinia kraju, będzie 
decydującem dla czynników ustawodawczych. 

Sprawozdanie to przyjęto bez dyskusyi do wia- 
domości, poczem p. Szyjkowski odczytał sprawvzda- 
nie kasowe. Wydziałowi udzielono absolutoryum. — 
Sprawozdanie z wydawnictwa Gazety handl.-przem. 
przedłożył p. Tuszyński Mówca wzywał członków 
do solidarności, do walki z wrogim kupcom chrze- 
ścijańskim żywiołem żydowskim, prowadzącym han- 
del oszukańczy, jak to wykazały i wykazują skan- 
daliczne procesa o przemytnietwo w Krakowie i w 
Czerniowcach. 

W dalszym ciągu zgromadzenia na wniosek 
p. Lewickiego uchwalono nową zdawkową monetę 
„Heller* nazywać groszem, a na fundusz zakładowy 
dla powszechnej wystawy krajowej przeznaczono 
250 zł. Wkońcu przystąpiono do wyboru zarządu 
głównego, w skład którego weszli pp.: Chrząstowski 
Piotr, Dzikowski Alfred, Gabryel Stanisław, Gardo- 
liński Ludwik, Gryglaszewski Jan, Ihnatowicz Jan, 
Krzyżanowski Kalikst, Lewicki Jakób, Lewiński 
Jan, Machayski Edward, Mikuliński Bolesław, Mül- 
ler Ignacy, Prugar Tadeusz, Przyszlak Antoni, Riedl 
Edmund, Schmitt Władysław, Śliwiński Jan, Solecki 
Albin, Szyjkowski Władysław, Treter Henryk, Tu- 
szyński Karol, Wang Julian, Wezelak Józef, Wer- 
ner Arnold, Włodzimirski Walery. W skład komisyi 
rewizyjnej pp.: Bardasz Ferdynand, Kostro Włady- 
sław, Woliński Józef. 

Towarzystwo liczy 111 członków, 

Zmiana statutów krakowskiego Towarz. wza- 
jemanych ubezpieczeń. Niedawno korespondent nasz 
z Czortkowa doniósł nam o uchwale pokuckiego 
oddziału Towarzystwa gospodarczego w sprawie 
zmiany statutów krakowskiego Towarzystwa. Po- 
kucki oddział czyni wszelkie kroki, aby zmiany 
uchwale 1e na jego zebraniu, były przyjęte także 
przez Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
Towarzystwa. W sprawie tej poseł Klemens hr. 
Dzieduszycki pisze co następuje : 

„Poważne grono członków zgłosiło do prezy- 
dyum krakowskiego Towarzystwa następujący wnio- 
sek z prośbą o postawienie go na porządku dzien- 
nym ogólmego zgromadzenia, mającego się odbyć 3 
czerwca w Krakowie : 

„Statut obowiązujący Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń zmienia się w tym kierunku, Że odtąd 
zamiast | członków, mających na podstawie $ 84 
prawo brania udziału w ogólnych zgromadzeniach, 
uczestiyhiczyć będą w nich wybrani przez tych sa- 
mych fezłonków delegaci lub ich zastępcy.” 

, Prócz tego mają być na tem zgromadzeniu po- 
stawione następujące wnioski, wypływające konse- 
kwentnie, jeżeli powyższa zasadnicza zmiana statutu 
uchwaloną zostanie: „1. Wybory delegatów odbywać 
sig mają w tych samych 22 okręgach, w których 
dofychczas wedle § 89 statutu odbywały się wybory 
ezłłonków Rady nadzorczej, a to po trzech delega- 
tów i tylu zastępców w każdym okręgu. 2. Prawo 
głdsowanie w okręgach i prawo obieralności ma ka- 
żdy członek Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
który dotychczas uprawniony był do brania udziału 
w ogólnem zgromadzeniu. 3. Do ważności uchwał 
zgroznadzenia ogólnego, potrzebną jest obecność przy- 
zaje 35 delegatów. Do zmiany statutu potrze- 
bna (zaś obecność 45 delegatów lub zastępców. 


lub ich zastępcy, mają prawo do Żądania zwrotu 
kosztów podróży, oraz pobierania dyet. 5. Atrybu- 
cya tak rady nadzorczej, jak ogólnego zgromadze- 
nia, wraz ze sposobem obradowania i głosowania, 
określone dotychczasowym statutem, nie ulegają ża- 
dnej zmianie*, Wnioski powyższe, dążące do lepszego 
zastąpienia naszych interesów i potrzeb w Towa- 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń przez większą ilość 
delegatów, aniżeli dotąd wyłącznie przez szczupłą 
liczbę członków Rady nadzorczej, uważać możemy 
dla instytucyi naszej za bardzo pożądane. Znaczne 
oddalenie od Krakowa  Galicyi wschodniej, było 
przyczyną, że ztąd rzadko kiedy jaki członek To- 
warzystwa jeździł do Krakowa na doroczne ogólne 
zgromadzenie. W celu zapewnienia przyjęcia wyżej 
przytoczonych wniosków, pożądanym jest najliczniej- 
szy udział w rzeczonem zgromadzeniu członków To- 
warzystwa“. 

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu dnia 
16 bm. uchwalila : 

Wyrazić profesorowi Wojciechowi Ryplowi 
w gimnazyum św. Anny w Krakowie przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną prosbę w stały stan 
spoczynku, uznanie za długoletnią gorliwą i sku- 
teczną pracę w zawodzie nauczycielskim; — za- 
twierdzić: ks. Karola Borkowskiego duchownym 
członkiem Rady szkolnej okręgowej w Kossowie; 
dra Bernarda Goldmana reprezentantem religii izra- 
elickiej w Radzie szkolnej okręgowej miejskiej we 
Tiwowie; Floryana Stormkiego, właściciela dóbr w 
Lipowcach, delegatem Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Przemyślanach; Mieczysława 
Urbańskiego, właściciela dóbr w Haczowie, delega- 
tem Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Brzozowie; — przekształcić od 1 września rb. 
następujące szkoły ludowe: na sześcioklasowe: 4kla- 
sową męską w Drohobyczu i 4klasową żeńską w 
Sokalu; na pięcioklasowe: 4klasową męską i 4kla- 
sową żeńską w Jaworowie, 4klasową męską w Bo- 
lechowie, 4klasową męską w Brzozowie, 4klasową 
w Bohorodczanach, 4klasową męską i żeńską w Za- 
leszczykach, 4klasową w Lisku; na czteroklasowe: 
2klasową żeńską w Bolechowie, Zklasową żeńską 
w Brzozowie; na trzyklasową 1klasową w Jaćmierzu ; 
na dwuklasowe: lklasowe w Podjarkowie, w Rozen- 
barku, w Stanach, w Kopcach i w Rozwadowie; 
szkołę klasową mięszaną w Dolinie na Sklasową 
męską i dklasową żeńską; szkołę Sklasową mięszaną 
w Rymanowie na 4klasową męską i Sklasową żeń- 
ską; — wyłączyć: gminę Stróże wielkie z zakresu 
szkoły ludowej w Stróżach małych w powiecie sa- 
nockim, gminę Pstrążne z zakresu szkoły ludowej 
w Męcinie w powiecie gorlickim, gminę Lublicę z za- 
kresu szkoły ludowej w Biezdziedzy w powiecie 
jasielskim i zorganizować od 1 września w Stróżach 
wielkich i w Lublicy; — zorganizować szkołę lu- 
dową w Łękawicy w powiecie wadowickim od dnia 
1 września 1894. 

Tragiczne odkrycie. Ostatniemi czasy w Łodzi 
przy ulicy Wolborskiej, w dzielnicy staromiejskiej, 
policya miejscowa odkryła nową morderczynię nie- 
mowląt. Jestto gałganiarka, niejaka Józefa Wilczyń- 
ska. W jej mieszkaniu, a właściwie w dusznej ko- 
mórce na facyącie, znaleziono cztery niemowlęta, a 
w kącie, pomiędzy brudnymi gałganami, napół zgni- 
lego trupa dziecięcego. Nazajutrz zostało jedno z tych 
czterech niemowląt nagle z mieszkania usunięte, a 
jak śledztwo wykryło, pogrzebane w brużdzie pod 
laskiem Milscha. Dokonana sekcya wykazała, że 
miało ono ziemię w ustach, prawdopodobnie więe 
pochowano je żywcem. Z pozostałych trzech niemo- 
wląt jedno następnego dnia umarło, jak wykazała 
sekcya, z wycieńczenia. Obecnie żyje tylko dwoje: 
dwuletnia dziewczynku i półtora roku mający chłop- 
czyk. Dzieci te znaleziono : troja w kołysce, a jedno 
na łóżku. Leżały one owinięte w gałgany, formalnie 
w-gnoju. "Były"wy uędzniuły i "żałośnie kwiliły. “fen 
pisk właśnie zdemaskował Wilczyńską i sprowadził 
policyę, Wilczyńską aresztowano. Śledztwo w toku. 

Bankructwo. Wiedeński „Creditoren-Verein" 
ogłasza niewypłacalność W. Mańczukowskiego we 
Lwowie i Berty Schapiry w Tarnowie. 

Otrucie. Z Bursztyna donoszą: Cała rodzina 
Lipy Kimla, z 7 osób złążona, zachorowała dnia 
28go bm. nagle wśród objawów otrucia. Pięć osób 
zmarło na drugi dzień, dwie zaś dogorywają. Przy- 
czyną tego smutnego wypadku jest nieostiożność. 
Kimel, utrzymujący kramik z wiktuałami, na worku 
z mąką, której użył do bułek szabasowych, położył 
trutkę na myszy i tym sposobem zatruł mąkę. 

Zakład kontumacyjny dla nierogacizny w Kra- 
kowie otwarty zostanie jutro dnia lgo czerwca. 
Namiestnictwo zatwierdziło już regulamin dla odby- 
wania targów, taryfę opłat itd.; od jutra już przyj- 
mowane będą do zakładu transporty trzody. 

Pożar. Z Źółkwi nam piszą: W Woli wysoc- 
kiej, odległej niespełna pół mili od Żółkwi, wy- 
buch? dnia 23 bm. o północy pożar, wzniecony we- 
dlug wszelkiego prawdopodobieństwa ręką złoczyńcy, 
Zgorzało doszczętnie dziewięć numerów, z których 
jeden tylko miał być asekurowanym. Szkody są nie- 
obliczone, gdyż pastwą niszczącego żywiołu stały się 
także liczne zabudowania gospodarskie i stajnie, a 
u gospodarza Jana Szymona znalazły śmierć w pło- 
mieniach cztery krowy i kilka sztuk nierogacizny, 
co się i u innych gospodarzy zdarzyło, Wiatr dął 
silny od północnego zachodu, skutkiem czego cała 
wieś padłaby niewątpliwie cfiarą szerzącej się po- 
Żogi, lecz szczęściem przybyła w czas, zaopatrzona 
w odpowiednie przyrządy, żółkiewska ochotnicza 
straż ogniowa, która w ostatnich dniach już po raz 
wtóry złożyła dowód swej energii poza murami mia- 
sta. Na pierwszą oto wieść o ogniu, pospieszyła w 
skonsygnowanym na prędce plutonie z dziesięciu, 
niosąc mimo spóźnionej pory, pomoe tym, których 
mienie całe wisiało już prawie na włosku. W Woli 
jednak doznała wcale niespodziewanego rozczarowa- 
nia ze strony wójta tamtejszego, który zamiast wspie- 
rać wedie sił akcyę ratunkową, okazał się jej wprost 
przeciwnym. Na nie się nie zdały nawoływania stra- 
Żaków, by im dał do pomocy kilku ludzi, nietylko 
że nie usłuchał, patrząc obojętnie na palące się za- 
grody, ale nadto odprawił straż obelżywemi słowy, 
to też nie małe miała ona trudności w zlokalizowa- 
niu pożaru, które cudem prawie jej się udało. Wró- 
ciwszy nad ranem do miasta, oskarżyła tego wójta, 
niejakiego Duczymińskiego, najpierw przed sądem o 
obrazę czci, następstwie w starostwie za niespełnie- 
nie swych obowiązków, wreszcie w wydziale Rady 
powiatowej z powodu niezastosowania się do rozpo- 
rządzenia Rady, mocą którego wszyscy wójtowie 
w gminach, oddalonych do 7 kilometrów od miasta, 
winni bezwarunkowo straży pożarnej w razie przy- 
bycia stawiać do rozporządzenia tylu włościan, ile 
tego potrzeba wymaga. 

Z Buczacza nam piszą: Niedawno odwieziono 
do zakładu obłąkanych na Kulparkowie furyata Po- 
lanowskiego, mechanika, właściciela warsztatu i wiel- 
kiej realności, który napadając przechodniów na 
ulicy bił ich niemiłosiernie, Ponieważ jego rodzina nie 
zdołała go w domu przytrzymać i poskromić, zmu- 
szony był magistrat kazać go ująć i w gminnym 
areszcie zamknąć. Oburzenie było ogólne, że tego 
nieszczęśliwego w takiej obrzydliwaj norze, jak bu- 
czącki areszt, umieszezono, Areszt gminny jest to 
ciupka mała z otworem okratowanym, wychodzącym 
na podsienie a zarazem stajnię dla Koni; w środku 
tej izdebki znajduje się tapczan połamany, zastępu- 


4 Delegaci biorący udział w walnem zgromadzeniu l jący pryczę, pełno śmiecia i gnijącej słomy, zabło- 


conych mioteł i zanieczyszczonych łopat, która do 
czyszczenia dróg i kloaków miasta służą. Nie- 
szczęsny furyat nie dość, że przesiedział 24 godzin 
w tym euchnącym areszcie, ale był drażniony przez 
pauprów żydowskich, którzy do późnej nocy okno 


oblęgali, Zwracano się do tutejszych policyantów, 
by rozpędzili tę hołotę, lecz ci tylko ramionami 
ściskali. 

Mieszczanie nasi zainteresowali się bardzo 
ogłoszeniem Wydziału krajowego i postanowili 
ubiegać się o uzyskanie sprzedaży soli. Mają je- 


dnak do walczenia z potężnym  współzawodnikiem, 
gdyż powiadają, że ma się także jeden z urzędni- 
ków tutejszego wydziału powiatowego starać o pra- 
wo sprzedaży. Wątpimy jednak, czy ten urzędnik, 
gdyby mu prawo to przyznanem zostało, żechce się 
sam trudnić rozsprzedażą soli, raczej można przy- 
puszczać, że nasi zapobiegliwi żydkowie postarają 
się tę sprzedaż odnająć a przeto naszym mieszcza- 
nom tak zyskowne, a nie ryzykowne przedsiębior- 
stwo uniemożliwić i wydrzeć, 

Produkcye prestydigatorskie p. Thorna w sali 
Frohsinu ściągają codzień liczne zastępy publiczno- 


ści, która bawi się wybornie, przypatrując się czaro- | 


dziejskim  sztuczkom; niektóre z nich wprost 
w zdumienie wprawiają. Najefektowniejszą sztuczką 
jest niewątpliwie zniknięcie w oczach widzów klatki 
z kanarkiem. P. Thorn trzyma oburącz klatkę z ży- 
wym kanarkiem, szybkim ruchem podnosi ją w górę 
i nagle znika klatka i kanarek — magik ma próżne 
ręce. Mógłby niejeden zarzucić, Że jest tu w grze 
jakieś złudzenie optyczne, cóż jednak powiedzieć 
w obec tego, że p. Thorn sztuczkę tę pokazuje nie- 
tylko na scenie, ale powtarza ją pomiędzy publiczno- 
ścią w pierwszym rzędzie krzeseł i widzowie siedzą- 
cy w tym rzędzie patrzą z odległości zaledwie kilku- 
dziesięciu eentimetrów na klatkę, ptaszka i na ręce 
magiką i pomimo to w niewytłómaczony sposób zni- 
ka klatka z ptaszyną. Bardzo efaktowną jest także 
produkcya z chorągiewkami, którą p. Thorn równie 
między publicznością wykonuje. Trzyma on w rękach 
kilkanaście malutkich chorągiewek z papieru i 
rozdaje po jednej każdemu z widzów. Już zdaje się, 
że zapas wyczerpany, p. Thorn ma bowiem zaledwie 
trzy lub cztery chorągiewki, gdy w tem zaszeleści 
niemi i znowu jest ich kilkadziesiąt, ale znacznie 
większych od poprzednich; i te rozdał prawie do 
ostatka, zaszeleścił i znowu ma ich cały pęk, znów 
większych. W ten sposób kolejno obdarza p. Thorn 
p zechadzając się między krzesłami prawie wszyst- 
kich widz'w, a chorągiewki wciąż się mnożą i są 
coraz większe, tak, że gdy widzowie w pierwszych 
rzędach dostali malutkie proporczyki, jakby z eu- 
krowego baranka wielkanocnego, to ostatnie szeregi 


dostały pokaźne sztandary metrowej wysokości, To | 


wszystko dzieje się w oczach widzów i natłoku ta- 
kim, że każdy nie tylko widzi p. Thorna, ale do- 
tyka jego sukni, zatem wykluczonem jest przy- 
puszczenie, że proporczyki te mogą być ukryte w 
rękawie, lub pod frakiem. 

Z rozpaczy za mężem. Onegdaj donieśliśmy, 
iż w sobotę w biurze swem umarł nagle na udar 
sercowy $. p. Nikodem Sabatowicz, oficyał w admi- 
nistracyi podatkowej we Lwowie. Pogrzeb jego 
odbył się w poniedziałek. Niespodziewany a ciężki 
cios ten do rozpaczy doprowadził pozostałą wdowę 
po $. p. zmarłym. Nie jej bolu ukoić nie mogło, 
daremne były wszelkie perswazye. Wczoraj w po- 
łudnie p. Sabatowiczowa wyszła z domu i udała się 
na cmentarz na grób męża. Tam długo klęczała, 
modliła się i płakała, aż wreszcie wyjęła rewolwer, 
który przyniosła z sobą i trzema strzałami, skiero- 


wanymi w pierś, odebrała sobie życie. Służba emen- 


tarna zwabiona hukiem wystrzałów, pospieszyła jej 
natychmiast z pomocą, ale bezskutecznie, gdyż nie- 
szczęśliwa wkrótce wyzionęła ducha. Zwłoki jej 
z mogiły męża odstawiono do kostnicy w szpitalu. 
S. p. zmarła zostawiła dwoje nieletnich dzieci, 

Ze Stryja donoszą nam 30) bm.: 

Adolf Spitz, rezerwowy porucznik obrony kra- 
jowej, izraelita, zastrzelił się dzisiaj w hotelu Kra- 
kowskim. Przyczyna samobójstwa na razie jeszcze 
niewiadoma. Spitz ma być rodem z Wiednia, zkąd 
prawdopodobnie przyjechał, 

Produkcya karkołomne. Bolesław Prus w je- 
dnej ze swoich kronik pisze co następuje : 

Jeden pan opowiedział mi taki wypadek : 

W dzień Wniebowstąpienia, na krótko przed 
zachodem słońca, znajdowałem się w alei, która od 
rogatek mokotowskich prowadzi do Mokotowa. Na 
prawo ciągną się dworki z ogrodami, na lewo jest 
świeżo zaorane pole. Za polem, gdzieś w głębi, 
wądół, a w nim cegielnie i — ogród, zwany Pro- 
menadą. 


Nagle, jakiś starozakonny, w letuin  chałacie, 


zawołał : 
— Q.. niech-no pan patrzy |... 

Spojrzałem w kierunku Promenady i, nad wg- 
dołem, zobaczyłem stary balon, formy gruszkowatej. 
Balon wydawał sią nieduży, a pod nim wisiał jakiś 
ciemny i podługowaty przedmiot. Przyszło mi na 
myśl, że może to być spadochronista, choć nie czy- 
tałem ogłoszeń. Istotnie był to spadochronista. Ba- 
lon szybko zbliżał się w naszą stronę, rósł a na. 
tle nieba coraz wyraźniej rysował się człowiek, wi- 
szący 0 kilkanaście łokci niżej. Potem coś sią 
zrobiło w górnych sferach: balon wywrócił kozła, 
a na prawo od niego ukazał się człowiek, przycze- 
piony do spadochronu, nie większego od rozpostartej 
parasolki, Spojrzałem na zegarek: było 21 minut 
po siódmej, W pierwszej chwili można było sądzić, 
że balon opada, a spadochron i jego pasażer stoją 
w miejscu. Potem balon, jakby wzbił się w górę 
i spokojnie posuwał się ku mokotowskiemu placowi, 
a spadochron zbliżył się ku nam. 

Płócienna maszyna rosła i rosła; wiszący U 
niej nabierał szafirowej barwy. Parę razy zakołysał 
się tak, że prawie poziomo leżał w powietrzu j 
dawał ręką jakieś znaki, odplątywał sznury. 

„A. jeżeli spadnie ?...* 

Istotnie spadł, o kilkanaście kroków oderanió 
na zaorane pole, przeleciąwszy nad dachem partero" 
wego domu, w którym był szynk i o mało nie za” 
wadziwszy o chlewek, czy może inny tego fasońt 
budynek gospodarski. Ale spadł zdrowy i wesoły. 

Już ze spadochronu zrobiła się kupa płótna, jaż 
ciżba ludu, nie wiadomo zkąd, otoczyła dzielnego 1% 
tawca, juź wykrzyknięto na jego cześć, a on ślicznić 
ukłonił się czapeczką,.. 

„Musiało upłynąć z dziesięć minut!“ — pó 
myślałem. A 

Znowu spojrzałem na zegarek: — od chwil! 
odczepienia spadochronu upłynąło — dwie minuty: „ ` 

„Jeżeli czas tak się dłużył mnie, widzowi 
to jak musiał być długim dla tego zucha ?$ 7 
rzekłem. 

I zaraz przyszło mi na myśl pytanie: Na 9 
to? Po co ten człowiek, niewątpliwie odważny, *% 
raża się na skręcenie karku, a nadewgszystko nè | 
kilka minut szafotowego oczekiwania? Za czem *© 
te setki płatnych i tysiące bezpłatnych widzw. | 
Ciągnie ich cudze niebezpieczeństwo i odwaga:  ., 

Odwaga, to wielkie słowo!.. Czy jednak ™ 
sądzisz pan, że ten rodzaj odwagi jest jak bezp! 
małżeństwo, któremu czegoś brakuje? i PAZ 

Gdyby ten żeglarz powietrzny wzniósł się H ad 
lonem, aby uratować życie człowiekowi naprzyć ij 
zawieszonemu na wieży; gdyby przynajmniej 4 
atmosferę w górnych warstwach i dlatego P 
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* PRZEGLĄD z dnia 1 Czerwca 1853: 


§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 30 maja. 

Po zwyżce jaka trwała przez parę tygo- 

dni, obecnie ceny obniżają się stopniowo, gdyż 
stan zasiewów w innem, korzystniejszem przed- 
stawia się świetle, a obok tego zaofiarowanie 
wstrzymane chwilowo chęcią spekulacyi, wzma- 
ga się terąz tem więcej, że spekulanci zakupili 
w Królestwie Polskiem znaczne zapasy pszeni- 
cy i jęczmienia, które obecnie dostawiają na 
targi. Z drugiej strony, „ze względu, że eksport 


kilka minut czuł pod nogami przepaść, która go za | już śpiewanego, było o wiele łatwiejsze, przyczem 
lada fałszywym ruchem pochłonie, ha!... nie czuć było tego obrażającego braku łączności 
Ale dziś jego odwaga jest talentem jałowym, | między dzikim okrzykiem a następnie wokalnie 
pięknem dla piękna, sztuką dla sztuki; więc wywo: | miękko branym tonem. Oba duety zjednały śpie- 
łuje uczucie, w którem podziw mięsza się z gorzkiem | waczce liczne a gorące oklaski. Nie brakło też 
zakłopotaniem. kwiatów. M. Sottys, 
„Co mi winien ten człowiek“ myślisz, „i 1 * Nowa komedya. P. Michał Wołowski ukoń- 
ja :biłem mu złego, że każe mi patrzeć na swoją czył nową komedyę osnutą na tle dziejowem p. t. 
gilotynową gimnastykę?" PZ Chryzostom“, Główną postacią w tej komedyi 
Zmarli. Marya z Wyczółkowskich Dułębina, jest Jan Chryzostom Pasek, 
matka adwokata dra Dulęby, pani Anny Wyczół- 


Pasicza, i jednego postępowca. Liberałowie pal Notaryusz w Chodorowie 


biorą udziału w głosowaniu. ju nigdzi - : 
nie HA Z Prona nie naled ja poszukuje koncypienta bieglego szczególnie 
żadne doniesienia o rezultacie wyborów, wsze- | " pech sdzowycE Sa udydaci notar palni 
lako nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ra- RZE _ _ FÓ Liia zj ża: 
dykaliści zyskają ogromną większość. aam MIT 
Bukareszt 31 maja. Wielkie kollegium, Ciągnienie dnia 2 Czerwca b. r. l 
składające się z reprezentantów synodu, izby i yay r 
senatu, wybrało biskupa z Argeszu Ghenadiusa Losów państwowych z r. 1864 | 
arcybiskupem i prymasem Rumunii. z główną wygraną złr. 150.000. 
Peszt 31 maja. Sejm węgierski odroczono | F  PROMESY na te losy po złr. 5. "wag 


kowskiej, znakomitej autorki rozpraw filozoficznych, ; A żadną miarą nie może się rozwinąć, a potrzeby do 25 września. À | na połówki tych losów do złr. 8, 

drukowanych w. warazawskiem Ateneum i panny Część ekonomiczna. miejscowe są małe i odbyt na mąkę utrudnio- Belgrad 31 maja. Dotąd w okręgach miej- sprzedaje 

Maryi Dulębianki, artystki malarki, umarła w Pa- ny. Pokup osłabł tak dalece, że na targu dzi- | skich wraz z Belgradem wybrano 23 radyka- AUGUST SCHELLENBERG i SYN 

ryżu w 73 roku życia. — Ksiądz Mikołaj Kobryń- Wiedeń 29 maja. siejszym nic prawie nie sprzedano. „Swoją dro- łów, 4 postępowców i 1 liberała. W trzech wa Lwowie dom bankowy i kanter wymiany. 

ski, gr. katol. proboszcz w Cenowie koło Doliny, (Z.. Ponowny spadek cen zbożowych | S% Powodem tego jest i ta okoliczność, że sprze- | okręgach przyjdzie do wyborów ściślejszych. |Ę Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“, Pre- 

umarł w 64 roku życia. — Michalina Zawiska, | ; dosyć gładkie rozwikłanie likwidacyi miesię- dający do rzeczywistych ustępstw nie są skłonni, ondyn 31 maja. Izba gmin odrzuciła 259 | numerata roczna złr, 1'70. Na prowincyi złr. 1-80, 

nauczycielka ludowa, umarła w Bielawcach koło cznej usposobiło dziś giełdę bardzo dobrze, to lecz wobec tego prawie żadne transakcye miej- glosami przeciw 233 poprawkę Wolmera do $. | Zamm wr zeza 
B e a E 


sca nie mają, a ceny pozostały nominalne. Dro- 
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ÁA AEAN ; . zamiedbanych chłopców fundacy. jedyny es = się w każdej tutea Sanitasi |opatrzony skład wyro- | 
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wów. Drukarnia nar. W. Manieckiego 4 Na czele AREE jako jego bezpo | We LWOWIE, Rynek R P i 'smacznis si SEA — NZZEEZ 
, ZM a srodni kierownik tak pod względe Ę |. 3h 
n a. KG a yi jak i administracyjnym i re. URE EY | $ | przeszkądza wpadnięciu C 4ci 
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, rektor winien mieć w zasadzie przepisaną 4 ESSEEZEZEŻ b sztuk) do Ea 


pm 


Główny magazyn kwalifikao nauczycielską, a to co naj-i 
gotowe do nżycia, szybko mniej na zy dela szkół” ludowych po- 


h d alowani : z KE f: 
L E „= E Honoa AIEE, OE Fred mieszkać będzie stale w za- Wł oskie CZBresn ie À 


iT F NO A dzeń, schodów, drzwi, okien, po: | kładzie w bezpłatnem mieszkaniu i pobie- ý 
J , J U RGE dłóg, ścian, sufitów, wozów, bry-|rać płacę stosownie do umowy. Ę kilowy pakiet włoskich czereśni zł, 1-40|$ 


torby | 1000 tutek „Sanitas w eleg. pu- 


dełkach złr. 1:80. 
i wszelkie przybory 


Zamówienia nad 3000 sztuk wysyła 
co: 


fran 1i17 Leopold Lityński 


Skład komisowy francuskich tutek 


A É d isuje się niniejszem 7 : | 12 z 

1 | nzy ulicy Sobieskiego liczba 4. | | Gzek, tarantasów itp. poleca  |,„„e $9 Posade, rozpisuje się niniejezem p Mowy pak paea aiaa raj do podróży BY Lwów 2 Kopernika 2: 
| : > ię nia należy wnosić do kuratoryi Fundacyip » 5 4 e we Lwowie plac Kapitulny 3. i 

A Zawiadamia, że otrzymał już Aloj (AA Hübner ks. Aleksandra Lubomirskiego w Krako- © i a wyd kźrtofl 4 tac r a r G TO Wszelką Desinfekcyą 
1 wie (Palac Spiski, Rynek główny) dołą- EA a i : en gros i en detail 3 


lelki transport najnowezych 1a" Lwów, Rynek l. 38. 1403| wie Rynek Ra sennie świeże, frankollh ; 
3 | aoi pakoon yeh jo RESA E asc da oai owo rozayla codziennie wisdo, franko poleca UA Mat, Najnowsze | Kwas karbolówy ktystaioay žan- 
>| Żorzędnych fabryk tak krajo- = "— |życia i podać warunki, pod którymi pe N rowy. Wapno karbolowa hysot, 
3] "eh jek i zagranioznych po ce SKŁAD KAWY 115|tent gotów objąć posadę dyrektora, Walenty Osana MAGAZY L Siarkan żelazowy i t. p. 
th jak najniższych, "AE a W Krakowie dnia 27 maja 1898. a l ter ih Erich poleca najtaniej 

ii Równosześnie polecam znane zArtura Koś cickie 8 O| Prezes kuratoryi Fundacyi Lubomirskiego. St. Peter p. Gorycja. ga ani y] y po GAZYN GAJ GR nowy MA- L old Lit ński 
p sałości Story pałyczkowe, gn pod godtan „SYRIUSZ“ Kazimierz Laskowski Sprzedającym odpowiednio taniej. M. Wein Lwów i 4 » ANTERYJNY eop y l 

arawany, ekramy, Z Wiasnejiwe Lwowie, ulica Ossolińskich 1. 11 hód 01 ama ; + r a OWIE2 , 
4 Ryki, rece 4 płócienne z ulicz „Cichej POR upka BAJE pe X SEC NAC Korespondencja tylko po niemiecku. , plac Trybunalski Í. aj Wilhelm Wyspiański WELW E i 
rh ie, kolorowe, w końcu ceratę| sze gatunki po cenach hurtowny ch. : i o DEE | 1444 2 Lzów, H E jski 
d e, KO ; ? Ceylon, Mokką i Amerykańsk zg : z ZEMOBEG 7 | AB Ka. ı Hotel Enropejski. 
| Relek, 1458 1—8 ylon, 1 | N CPOWITZWKERECH EJ! 8 WOGEZY 1417 1-8 | WOW w czw 
64 


PRZEGLĄD » dnis 1 Czerwca 1893. 


we wielkim wyborze otrzymał m:gazyn 
L> 5 czyysztofowicza 


MJzory na żądznie odwrotnie. 


we Lwowie, plac Halicki l. 2. 


13882 2—16 


Drobne ogłoszenia zwykłym 
drukiem L*, ct. od wyrazu, tłu- 
stym zaś drukiem 3 ct. 


UTKI ecygaretowe 
|nieklejone! 


Centralny Bazar krajowy 


Galicyjskiego Akcyjnego Towarzystwa Handlowego 


e; 


WILHELM WYSPIAŃSKI 
we Lwowie, plac Maryacki l. 4., hotel Europejski 


| poleca swój nowo otworzony 


1282 


4 


DEE” Poleca się handel win -uórwilea Stadtmüllera we L wo a ie. "TĘ 


W Sali Tówarzystwa wFrohsine 
(Hotel (Georga) 
we czwartek dnia Ł czerwca dwa wielkie 


pr.edstawieu a, w piątek dnia 2 czerwca 
1898 pietnaste przedstawienie 


Seance Startling Phenomena 
znany we wszystkich częściach świata 


Prestidigator i iluzlonista 
a 
Chevalier Thorn «x 
z dziedziny nieodgadnionych tajemnic. 
& Wieczór w Krainie Złudzeń ©&® 


Kr rynica yF. paro jaws 


kowe, jedwabne pó 


168 


Magazyn nowości 


WRZEŚNIOWSKI 8 WŁODEK 


Lwów Ilaiicka l. * zw 
i Czerwca 
0 Września 
poleca KY cer ach przystępnych 
towary w najlepszej jakości j. te 
Rękawiczki grese, dańekio, jelon- 
óljedew.. e i pie nna, 
Parazoiki, deszczochiówy i ca- 


chrony sd 150 do 10 zł. i wyżsi 


p > s ES i : > najwiekszy tryumf iluzyt Paski skórzance, melal a: 
zmajlepszej bibułki francuskiej Lwów, nl. Karola Ludwika I piętro Skład towarów galanteryjno - drobiazgowych m au a" vi f A 4 N PP -ar o a Ri we 
1.000 sztuż od I złr. utrzymuje na składzie i poleca w największym wyborze wszelkich przyborów do krawieczyzny Perfunieryę, mydła, prawdziwa wo- 


leca z L; Lwów 
tabryka F. NiŻałowSKiEgO motel Zorza 
Opakowanie gratis. 656 

Przy odbiorze 5.000 sztuk franco, 


"Wima w bnatelkach włoskie, dalma- 
tyńskie, austryackie, węgierskie, butelka 
50 centów i wyżej loco Lwów. Najlepsze 
marcowe piwo, Porter Żywiecki i Bok 


z pierwszych krajowych fabryk : 
ZEFIRY, batysty, nicee czysto niciane na letnie suknie 
damskie. 
DRELICAY na liberye. 
PŁUTNA biało na bieliznę 
BIELIZNĘ stołową, ręczniki tureckie do nacierania. 
SUKNA na letnie ubrania męskie. 


jek podszewek, nici, torb, tasiem, igieł, szpilek i t. p. 


MODNE KORONKI i WSTĄŻKI — Bawelny do haftu i haczkowania 
francuskie i inne na pończochy i kołderki. 


FiLeLE"LZ na kanwie, suknie, alcsamicie 
ido tychże przybory jak: włóczki, filozele, kordonki itp. 
Juty, Congresa, Materye congresowe, Batysty, Tiule, Siatki 
kościelne, Organtyny, Kłastyny, Merli itp. 


ssAerolitiia*> 


czyli tajemnica wędrowniezki powietrznej |, 


Codaień wieczór przedstawienie. 
Początek popołudniowego przedsrawienia 
8 pół do 4, wieczorem o 8 gedzinie. 
Bilety dostać można w Towarzystwie 

„Frohsin*. 1353 
Bliższe szczegóły w afivzą b. 


dẹ kolcńsk, w wielkim wyborze. 


ATE w najrozmaitszych faso- 


Wikitewyę francuską ze srebra i 


metalu. 


Wyroby galanteryjne ze skóry, 


drzewa i brązu, 


Ibnmy i ramki na fotografie. 


ps e U 
Łaskawe zlecenia z wrowinęyi 


w butelkach od 25 flaszek w skrzynkach 7 ielt jej Bielizna męska bąwełniana i zdrowotna ks. Seb. Knei 
zapakowane za hardzo niską cenę. Lwow BUNDY męskie, rotundy damskie z wełny wielt lądziej R EWC r PERCE P a ii T E T nA tO 
pki eksport wina i-piwa w poeketi i twzej. ki Meas P dłtej Modne bluzki i kolnierze koronkowe. ZE 2 bia CESARE 
Lwów, Sykstuska 8. 1135 22 ? BUCIKI letnie męskie, damskie i dziecinne z żćłiej Rękawiczki, Krawaty, Mydetka, Perfumeryę, Portmonetki, Scyzoryki, KAROL. BALLABAN S 
„Srania ror LEG ore korki od A Za Le EWA ii i EI, G-zebienie, Szczotki do sukien i zębów, Parasols, Farasolki, we Lwowie ul. Halicka 23 B94 D- 
EAN e drogi wiodzoj da z rzemykami do polowania na błotne ptastwo WSZYSTKIE TOWARY PO NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH. 1 
A, Acc Pe Fw AE KILIMY, werety, portjery bawełniane, niciane oraz z wełny © BĘ- Zamówieala zamiejscowe kora Ejadć odwrotnie. ag © HER BATA AWA 
Wiadomość w hargin po n 4 szycia i A owej JRE AO (Impressa we Lwowie) Z szacunkiem W. Wyspiański. Chińske-r osyjska HO azio 7! 
J. Iwanickiego w hotelu Zorza. Odległość kocyki ra łóżka i na nogi. s. lc b t psl” Ji 
A atueza - do tych Po ko że DERY ra wózki i na konie. » Beg e nan zzz PO O) pót Ki. g aa w panhia rins „dB x - grabo ni Ap, Ep > tod. 
PREM ECHA. _ CHUSTKI damskie, pledy męskie z wełny wielbły lziej zz złota = PCE ŚR TE I JA 8 ZEE EPEE T 2:80|Kuba wyśmienita l 10— 
E Sy Lb XNAXAAKKKINKKAKIAKEAKAHRKKKS E ORT "wod 
yczaków = A 3 A „ Melange de oskau w pud. 4.—|(Quatemala "wę w 3920 
Dr. praw iwergytetu iwowskiego) W J „ bez 3:80|Mokka arabska” s 10:80 
Re sig K kandydatów 4 aj w iększy skład wA Ji ć JLIARato UW 1CZ 3 + Tmporal H , „ 5— Jam zioa . . » 10:80 
do państwowych egzaminów prawniczych. EBLI cgerdewych, ra werandy, do gościnnych pokoi, 5 ysiuwki herbacian. _„ 1'60Ceylon p”rłowa . „ 10:80 
Adres wskaże biuro dzienników. 21421 4-4 zakladów ką a dy łoziny i a 8 yea P e TE Paa aG I CHEMIK DOW a 
a enra puseram prana uhor KUFRY podróżne kcszowe i walizki ręczne na wyoieczki x poleca niezawedne i wybróbowane środki do wytępienia Sk b j a k poczta Reeszów mà lołącą MA- 
adu pod korzystnymi warunkami do|jjjcd zł 150 pwząwszy. g> Owadów domowych ar asionka CHINĘ PARGWĄ o aile 3 koni 
sprzedana. Bliższa wiadomość u wła: KUFRY podróżne koszowe w skórę i PEER, A ink d w Pandak dobrym ataute, Z przyczy sy powiększeai: go- 
ścieiela, PPP łóbno opraane od złr. 21 i wyżej. a mianowicie: ZEW zA zaw LOU cenę do surutdauia zaraz. 1449 1-3 
SERDAKI męskie, damskie i dziecinne, bez futra i z, F oa GC —— I Ó 
„FARBY, LAKIERY Boe l 3 FENILIN GRYLON y Galisyt oad Popradem 
D AELE AES, E AD , ioliki. rzeż : i i : Wytruwa szwaby, karakony, stonogi, » dY 
malarki d każdego slownie |, (ONONE roby platorowane z szita, macki mee | |SG de oi aaa w yy KANIA eg ieStów seri stow, piep ar 
Artykuł, arzędzia dla rymarz y, B: a OSR yn! BIN prusaki it. p. i 
A saa bo ie Sm Flakon 60 ct Flakon 50 ct. w miejscu. 
MORDY, [= M kak E Li EE 1 Fm x bw. = w $ M jsza sz wawa Żelazisa, sk .taczna w ihorubach | 
charzy i wszystkia y = m m —— a oika anłimciowe ME KOT OTON kobiecych i enemji. 


miosł dostarcza ą najtaniej 


Izrajeweseski Go Lichka 
Wiedeń, IV Hauptstrasse 51. 1304 
!! Kasy żelazne ogniotrwałe !! 


niezawodny środek do wjtęp pluskw 
Flakon 50 ct. 


do przechowywania futer. 


+ wa trwa od lgo czerwca końca wrześni. 
Pudełko 30 ot. Pora kąpi'lowa trwa od Igo czerwca do ześnia. 


? Kąpiele borowinowe, że!azist", hy roputyczne i pzaradowe. 


| Woda Żegiestowska "x fatia Va aiian m | 


L, W. 19.057/1898. 


Proszek perski 
(dalmat Je K i) do wygubienia pcheł. 


znajduje się we- wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych. 


Celem pomieszczenia dwóch Oddziałów e. k. Straży skarbowej t. j. TAN 


Papier antimolowy 


ochrania od móli futra, suknie, 
portjery, firanki i meble. t. p. owadów, 
Sztuka 3 ct. Paczka 5, to ot. — Flakten 20, 30 ct. 


Papier na muchy 
Sztuka 3 ct- 


są do nabycia w sklepach własnych 


we Lwowie przy ulicy Kopernika, 1. 3, 


dgloszenie 


Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- w Krakowie Sukiennice 1. 20, w tzóryOwóGiE Rynek 12 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem AKIA 2002603 ONONO xx EIGN 


Znakomita wiosenna bryn- 
dza liptawska w handlu St. Markiewicza, 
1u52 16-20 
Zakład robót ręcznych Jagiel- 
lońska 2 poleca zaczete i wykończone ro- 
poi m e l 12 5 10—16 
Skład fabryczny pończoch, skar- 
petek, pończoszek i skarpetek d.iecinnych 
M. Bałłabana następca Mikołaj Ludwig, 
Lwów, plac 1 Marjacki 8. 1223 4—5- 
Willa na Piekarskiem Nr. 11 do sprze- 
dania lub odnajęcia 1291 4 8 
Wanny cynkowe, lodownie poknjowe 
poleca F. Bourdon, Lwów Jagielońska 9. 


L. 15.137, 


899 6—13 


Nr. II i Nr. III we Lwowie, poszukuje się realności , któraby niekonie- 
cznie w pobliża tutejszej c. k. powiatowej Dyrekcyi skurbu, ale i w innej 
stronie miasta lub nawet na jadnem z przedmieść tutejszych była położoną 
i składała się z 22 obszernych mieszkalnych ubikacyj, 6 zwykłych ku- 
cheń, obszernego podwórza i jednej odpowiednio wielkiej kuchni na wspólne 
gospodarstwo członków straży skarbowej. Ktokolwiekby miał chęć wyna 
jącia swej realności na ten cel Zarządowi Skarbu Państwa , może wnieść 
do c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie ofertę pisemną , zaopa” 
trzoną znaczkiem stemplowym na 50 centów w terminie czternastodniowym, 
licząc od dnia pierwszego obwieszczenia w dziennikach niniejszego ogło* 
szenia, później bowiem wniesione oferty nie będą uwzględnione. 

W ofercie należy dotyczącą realność dokładnie opisać, wymienić wy- 
Ñ| sokość rocznego czynszu dzierżawnego, Okres najmu, jakoteż zobowiązanie 
(ej | najmodawcy do wykonania wszelkich adaptacyi, jakich Zarząd Skarbu Pań- | 
A9 | stwa stosownie do swych potrzeb wymagać będzie, — i dołączyć szkic 
| realności, w którym wewnętrzne przemiary pojedynczych ubikacyj mają być 
uwidocznione. 1418 3—3 


C. k pow. Dyrekcya. Skarbu 


Lwów dnia 24 maja 1898 r. 


| 


# 
ladt 


fiw | 
lalaka 


Cenniki gratia, 1335 7—14 |W Sprawie poruczenia zastępstw do sprzedazy | x E a 


M IK 


soli warzonki. 


Z dniem 1 lipca 1893 obejmuje Wydział krajowy na podstawie = 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 9 kwietnia 1892 i decyzyi Wy- 3ę 
sokiego Ministerstwa skarbu z dnia 11 grudnia 1892 do Bi 40.206 
sprzedaż soli warzonki w następujących powiatach: Bóbrka, Boho- 
rodczany, Borszczów, Brody, Brzeżany, pS Buczacz, Ciesza- 
nów, Czortków, Dolina, Dobromil, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Ho- 
rodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kalnsz, Kamionka 
strumiłowa, Kolbuszowa, Kołomyja, Kossów, Krosno, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mielec, Mościska, Nadwórna, Nisko, Pilzno, Podhajce, Prze- 
myśl, Przemyślany, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, Skałat, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, 
Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tarnów, Turka, 
aa Zbaraż, Złoczów, Żółkiew. i dad bzjee 


Kantor wymiany 


c.k. nprz. galic. ekcyj. Banku hipotecznego 
kapuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziencym nusjdokiedaiejszym, nie 
licząc żadne! prowizyl. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4'/ pre. listy hipoteczne 

5 Jo listy hipoteczne WE 

5% Əz prer ji 

4i) o listy Towarz. Kred tego ziemskiego 
4'%/0 „ Barku krajowego 

4140 h pożyczkę krajową galicyjską 

4% se kz gelicyjską 

5% bukowińską 


Welocypedy dła chłopców od 10 do 23 
złr. Maszyny do szycia sprowadzam 
tylko pełnemi wagonami i tylko z najlep- 
szych fabryk chrześcijańskich. Cena od 27 
do 66 złr., ratami do 4 zł. miesięcznie. 


h93 


Księgarala SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO we Lwowie otrzyc ała 


na główny :klad wydane nacłaiam księgarni Kósla w Kemotea 


własnowolna, jakoteż i ME moralne, jak Wydziały powiatowe, 4: i y ożyczk 7 ekien kalal ańisiwowal 
7 ri RER ono gminy, instytucye, korporacye, stowarzyszenia, spółki itp. 14/0 p g g0 opinscyjną węg ek J S b m K e 
g Podasia o poruczenie zastępstw sprzedaży soli mają być wno- jo ja Węgierskie Obligacye Indemnizacyjne, © astj ana n eippa 


złoty zegarek damski z srebrną eza- 
tleną, z srebrnym łąancuszkiem, przy 
którym były przyczepione miniaturowe 
srebrne zwierzęta i złoty listek z koni- 
czyny z napisem ''/, 1863, 1888. Rze- 
telny znalazca zechce oddać to w bu- 
rze dzienników, ul. Karola Ludwika 9. 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 
be cewach majkor<y" taiejszych. 
Uwsga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wyloasownoe. a ju: 

płatna miejscowe papiery wartościowe, tudzież saza- 

dto kuprny za gotówkę, bez vszeikieg» potrą- 

cenia, zaś samiejsco e jedynie za potrąceniem rze- 

czywistych kosztów. 

Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza 

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi 


Moje leczenie wodą 


na podstawie przeszło 35 letniego doświadczenia. Wydanie trzecie 80 347 str. 
egzempl. broszurowany zł. 156 ct., z przesyłką pocztową zł. 176 ot., w Opru- 
wie złr. 1:92 cent., Z przesyłką pocztową zł. 3'12 cent. 


Tak żyć potrzeba | 


sh. dowód ukończenia 24 roku życia i 
c) poświadczenie miejscowej władzy co do obecnego sposobu 
zarobkowania. 
A A Przy wniesieniu podania należy złożyć. wadyum 200 (dwie- 

Do Zagorża (poczia w zost ście) zł. wa., zaś po otrzymaniu zastępstwa winien zastępca wadyum 
czach) potrzebny ekonom nieżonaty | to uzupełnić. do wysokości hamesi, która wynosić będzie od 206 
któryby mógł spełniać także PR mad” ZA- |do 400 zł. na każdy skład. 

AE) zukują- zjęśku od A W razie niezłożenia kaucyi w oznaczonym terminie wadyum 

40. zie i małej Wendo,f Trybanal- | przepada, a skład będzie komu innemu oddany. | 
aka Nr. 1. 1426 2-8 Przy składach, które nie są położone bezpośrednio przy linii 
| AZAZEL SEOZA kolejowej, a co najmniej trzy kilometry są oddalone od stacyi kole- 

iciel fortepianów, bardzo pożądany w ||lowej, ma kompetent podać wysokość wynagrodzenia, jakiego żąda | * 

miejscu i na prowincyi przyjmuje za- ||za dowóz metrycznego cetnara czyli stu topek za całą przestrzeń 

mówienia, s 7 eT at od stacyi kolejowej do miejsca składu. 

AL) N > l z 1 złe W których miejscowościach powiatu będą składy utworzone, 
Sao i ia late „ | dalej do których składów dochodzić będzie sól koleją, a do których 
P "2 30 Jetnię, praktyką i beth wprost ze saliny kołami, wreszcie jaka będzie cena soli w drobnej 
lepszemi poleceniami, poszukuje odpo- |Sprzedaż i jak wysoką prowizyę otrzyma zastępca — o tem dowie- 
w edniej posady natychmiast. Adres: St. | dzieć się można w każdym Wydziale powiatowym, gdzie też kom- 
M. Hołhocze o. p. Podhajce per Mana- | petenci otrzymają do przejrzenia instrukcyę, zawierającą szczegó- 
RE kia sa = łowo obowiązki, jakie ciążą na zastępcach. 

a rara A nA e Mi Podania wnosić należy najdalej do dnia 3 czerwca b. r. na 
Bulion po zł. 10, 750, 6-50, 550 sprze | ręce Wydziału powiatowego tego powiatu, w którym leży miejsco- 
daje Dwór Dwór Łapszyn. Brzeżany 1456 1—8 |wość tego składu, o który kompetent się stara. 

Ekonom kawaler, poszukuje posady. 


wskazówki i rady dla zdrowych i chorych. danie drugie Bo 867 str. egz 
broszurowany 156., z przesyłką pocztową 76, w oprawie 1-92, z przesyłką 


p pocztową 2 złr: 12 cent. 


znachodzgcy się w Aptece domo- 
Atlas *oślin leczniczych wej Seb. anfa Część IL 
„Moje leczenie wodą). Zawira opisy i wierne obrazy roślin leczni- 
czy”h pole anych w książkach ks, Kn=ippa. Wydanie II (Kolorowa:y 
światlodruB) 41 tablic KolGfowawy i 104 stron testu objaśniającego. Cena 
egz. zir, 4:80, z przesyłką pocztową zł, 5. 1oż samo wydanie III (ćrzeworyty 
czarne) 48 stron. Cena epzempl. 48 cent. z przesyłką pocztową 60 c'. 
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Zegary wieżowe. 
do kościołów 


jakoteż zegary dla klasztorów, szkół, ratuszów, fa- 
i k i publicznych budynków dostarcza znakomicie 

okładnie wykonane, tak co do konstrukcji jak * 
m do roboty, wskutek racyonalnego podziału prac? 
znacznie lepsze jak wyroby konku'encyjne pod 
godnymi warunkami spłaty dla urzędów parafialn, 
i gmin dostarcza parowa fabryka ze 
»rno, 1 


RE 
Pm WEEK > MŚ 
GXIOOCOOOOOOOKEOOOOOOC PO | 


R DITMAR we Lwowie. 


Główny skład nafty ulica Sobieskiego l. I. 
Filia ulica Trybunalska I. 10 


Sprzed je swoje powszechnie znane najlepsze [A 
ki nafty nie apalnej bez względnie na to, ża od I Maja 
t. r. wszystkie fabryki znacznie ceny podwyższyły, iak 
dugo jak zapasy starczą 


èF po cenach dawnych Wu 


ch 


wieżowych Fr. Moravus Saga: 


wia, Kosztorysy daremnie i frankowane. Premi? 


Wiad sé Z. B. Ni 
Koma a 10 1 A 1 : Rady Em NEC KT Galicyi a te są 10 litet nsfty salnowej pod. refin. słr. 1-90 z ok sanien x Toate | 
| EET  aEEć odomeryi z sięstwem Krakowskiem. 10 „ „ gospodarskeej » 170 e E Gw: GREGEGGieRÓC 
Lęewskie leboratorzam chemiczne y £ maa 4 Aan aea aR Ditrówra 2:80 amam AE APAA YE 
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świadectwem z d. 30 marca 1892 do 
1. 19148 stwierdziło że jedynie 


BĘ TUTKI%% 


cygaretowe nieklejone 
1149 wyrobu 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


sa znakomite i zupełnie 

zdrowiu mieszkodliwe. 

Nabyć można w sklepach S. W. NIE- 
MOJOWSKIEGO 

we Lwowie: Teatralna 3, Jagieilońska 6 

w Krakowie: Sukiennice 28 

oraz we wszystkich znaczniejszych ban- 

dlach i trafikach. 

Ostrzega się przed licznemi naśladowaictwami, 


Wysyłka na praowincyi odwrotnie, Opako- 
wanie gratia, Przy odbiorze 5,000 sztnk franco, 


Lwów dnia 21. maja 1893, 


B6X20ODODGOOOOOOAEDOOOOOOOOR 
Gikktkktkkkkkkikkkkkkzkkt kO 


Sokol i okolica 


dwa gatunk: wódek uznanych 


rzez powagi lexerskie za zdrowotne wyrebia i sp zedzje 
Zarząd dóbr Płaza p. Chrzanów. 


Również nabywać je można we wszystkich 
pierwszorzędnych handlach korzennych Krakowa, 
Lwowa i innych miast prowincyonalnych. 


` Papier braci Fijałkowskich w Białej. 


Marszałek krajowy : 
Sanguszko w. t. 


Członek Wydziału krajowego : 
Romanowicz w. r. 


F. Giniki 


we Lwowie, 
plac Marjacki liczba 1 


Zawiadamiam Wielce 52% 
nownych Odbiorców, że zaop% 
trzyłem mój 


magazyn krawiecki 


na porę teraźniejszą w naj” 
modniejszy towar i poleca” 
dalsze moje usługi. 


Desiniekcya 


kwas karbolowy 
siarkan żelaza 


wapno karbolowe 


i inne środki desinfekcyjne 
1159 2 8 poleca 
firma handlowa 


W. LA 


Dla DP, pac rabat. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak. 
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FARBY OLEJNE 


zupełnie gctowe do malowania dachów, ogrodzeń, sprzętów, 
drzwi, okien iip na czystem pokoście robione bez żadnych 
uomieszek. 


LAKIERY wszelkiego rodzaju i koloru poleca w naj- 
> lepszych gatunkach i cenach przystępnych 


O. T. Wincklera Syn. 


Komu ia dobrych wyżwspomianych artykułach zależy 
niechaj w mem hanala tagowe nabywa 1359 5—5 


xk 


Ww EZR 2005 |ariaj Rude lfa Ron. 
xteina w Treśniowie, doczta Wzdów, sta- 
cya kolei Rymanów są buhajki w dru- 

gim roku, rasy Bern-Siementhal na 
„zedaż. 1438 2. 3 ! 


7 1—3 
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Odpowiedzialny redaktor: Waataw Masłowski. 


